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Metro paryskie stanęło. Slolica Francji bez świa-I~~z!t~i~~I~~hll~~y~r~~~c::~~~~~ ~ 
tła Osi I - l- - K -I I tyny, które wydają bezpłatnie strajl~ują· • re s arcla z po leJ Q. O_I e y p,omocy cym PQsHki. Szereg zarządów miejskich 

I -k· I - I k· !)rzyznało bezpłatne b011y na chleb i mle-
S raJ uJqcym pows aJQ w ca ym raJu ko dla ~ieci straj;kuiących. . . 

LONDYN (obsł. w~.) - Z Poary'Ża. cLon{l-1 ą,ów przemysłowych zostala przerwana. Fede-\ Strajk pra~owników pocztowycp. rozszerzył Chło[\Yl Z'e St. Malo zel:rah 6 ton. Ja'l'Zlyn 
sza iż "przebieg wcz,majszego !pa ie'cllzenia racja związków zawodowych pracowników si~ na Cannes, Doual, Numes, Clermont-Fer- na 'p0ll}0? d!la. 'f!1e:tJa.ll~wcow falhrY'kI Rena· 
Z " . ~d" . N ' d kt' d elektrowni -opublikowała oświadc>:enie w któ- rand i inne miejscowości. ult. Wsrod \VJe,smakow d'e1partamcntu Ize 

groma' Lema ar o ,owego, na orYT? e rym stwierdza, .że postanowiła proklamować Wlk';; j re wrganizo·wan{l ztbiórkę ziemlJiaków 
batowa pebyłY dalsze pUIl1~ty drak,on~kle s~r,ajku, zagwaT~to~:ne przez konslytucjil i . a I Z. no c,~ . . W {lkr'2!gu HOń'Ski'111 wieUu wla'ścicieli J)'i<e-
g,~ 'ProJe~.hu Schllman~ ;vnQkI ~e stratJka- Cloł kl.asy robOlmCZ~) • . . . Pr.asa. dono.sl o starc~ach, mIędzy pohcJą. ~ karń c1o.starcza stra'jkuti ący'm 'bevplatnie 
mI. bylo Jeszoze nal"cllZleJ burzhwe od po- Strajk pracownikow zakładow uzylecznosci strajkującynm. W dZlelmcy uniwersy·tecklej c'Meb 
siedzenia pOJ)rze{] nie·go. Szczególnie osbre publicznej okręgu paryskiego rozszerza się na Paryża doszło do zajść między policją z je. . u • • 
prote,sty :wywołał>o n ła'\vach !posłów lm- nowe kategorie pracowników. dnej strony, a studentami i robotnikami - z "llumowcJ przecIw robotnIkom 
munistycznydl pojawienie się na .mówniJCy Strajk generalny urzędników drugiej. Wśród ted akc,ji tSOlidarJ1.CJlści społeczefJ 
byłego premiera Ramadier. Wskutek tego Federacja urzędników administracji ogólnej Dyrek<:ja fabryki Renault organi!:uje przy stwa not'llj-e s i ę wypad!kj represdi anty· 
że Ramadh~r nie mógł wygłOSić swego rzuciła hasło strajku generalnego. pomocy poli~ji t. zw. tajne głosowanie w spra strajkowych ze strony władz a.dministr:a· 
przemówienia, p.rzewodniczący zmu zony Komitet strajkowy nauczyo::ieli okręgu pary- wie przystąpienia do pracy. cyjnyC'lL I ·ta:].;: np. mer gminy Mont R{lu-
był. Przerwać posiedzenie. skiego opublikował manifest, w którym zapo- Z południowej Francji donoszą, że fala straj ge, nalle,żący do SFIO, a \vy!brany osfatni,o 

MI'e badą pertraklo t S h wiada kontynuowanie strajku. kową obejmuje ciągle nowe miejscowości. W głosami 'Pa'rtii gaul1ilist{lw~kiei, nakazał a-
'f wa Z C Um3nem Nicei straJ'kuJ' ą tramwaJ' arze, robotnicy miej-Manifest ten zawiera również protest prze- resztowanie kobiet, które zwrócojly się z 

Komitet Wyko11awczy Geller~lnej Kon· 
federacji Pracy zakomunikował, iż w ra· 
zie uchwalenia przez Zgromadzenie Naro­
dowe projektu Scbumana. nie będzie kon 
tynuować pertraktacji z rządem. 

ciwko pro 'bom ogranl'czanl'a prawa strajku. scowych zakładów przemysłowych i szoferzy 'b I . d . 
autobusów. pros ą o zezwo eme pueprowa 'len1a 

Grupa profesorów wyższych uczelni parys- zbiórki na rzecz strajkujących. 
kich opublikowała deklarację, stwierdzającą Akcja pomocy strajkuiącym Przypomina się, że radni g1miny uchwa-
m. in.: "projekt Schumana przekreśla prawo 
strajku, zagwarantowane przez konsytucję i PARYŻ PAP. - P{ldljęta akcja p{lm{l- liH na ten <cel kredJyt w wys{l;kości pół 
umożliwi arbitralne decyzje rządu. cy dlla strajkujących czyni da,l.sze po,stę- mi'liona f,ranków. 

TYiJllc'zasem straUk ciągle wzs.zer'za się. 
PARYŻ PAP. Na poniedziałkowym posiedze 

niu biura wykonawczego Gene'ralneJ Konfe­
deracja Pracy uchwalono jednomyślnie rezolu­
cję, która jest dowodem pełnej solidarności 
kierownictwa CGT w odniesieniu do spraw 
związkowych wbrew tenden{;yjnym doniesie­
niom prasy amerykańskiej. 

'"'' '·'·'"''~·IO'S''' '·k""·"'·~"M·'łOl"'"'' """a'" "''''iii1l'ies'i",ool''sz,'''''''''= 
Marshallowi i Bevinowi. Prasa anglosaska kryje Iłfzed opinią publiczną 

Rezolucja podkreśla przywiązanie świata 
pra.cy do jedności związkowej oraz wyraża 
przekonanie, że wrogowie klasy robotniczej 
mvlą się. licząc na jej rozbicie. 

najważniejsze wydarze~i~ konferenCji lon~yńskiej 

Biuro CGT jednogłośnie potępia wszelkie 
projekty uslaw, które byłyby zamachem na 
nieskrępowane korzystanie 7. praw związko­
wych. 

Metro stanęło 
Do stradklljących kolejarzy, górników, 
robOUlików portowych, Iblld-o,wlanych ' ­
pr.lyłączy;1i się w czorai pracownicy me­
tra, które zostało unieruch011lione wsku­
tek· strajku p,r.aoowni;kÓ<w elektrowni:. -
Gmach radiostacji paryskiej zos,tał wcw­
rai obsadzony przez wojs·ko. 

PARYZ PAP. Ruch strajkowy we Francji roz 
szerza się. Dzienniki podają, że w poniedzia­
łe.k 6 departamentów objętych zosłało straj­
kiem generalnym. 

MOSKWA (PAP) - W komentarzach do 
dy&kus>ji nad piątkowym i sobotIrim posiedze­
niu czterech ministrów spraw z-a.granicwych, 
korespondent UOilldyńsik:i TaslSa Srtwi~dza, że 
Winiosek mhniSltra Molo·towa o konieczności 
ulwor~enia centralnego rządu ogólno-niemiec­
kiego, pomieszał szyki tym wszystkim, któr!l:Y 
przyjechaIJ na sesję londyńskq, mając w kie­
szeni gotowe plany podziału Niemiec i utwo-

rzenia rządu dwóch lub trzech stref. 
Korespondent podkreśla, że delegacja Wiel­

kiej BrytilJIlii, USA [ Francji same się zdemas­
kowały, nie udzielając wprost odpowJedzi na 
pytanie, czy z!J1Ilferzają utwoZ'lZyć lI;ąd separa­
fystyczny, jednocześnie . odr.zucając wniosek 
radziecki. 

"Jes,t .rzeczą cl1arilOOterys-tycwą - pisze TaJSlS 
- że cala prasa angielska, Jak na komendę, 

Spółka Blum.Schumacher 
Rehabilitacia nowego fuhrera~ na kongresie w Antwerpii 

LONDYN (obsł. wł.), Z Antwerpii donoszą, ł w cha.~.akterze pełnoprawnego członka Kon-

iż w dniu wczorajszym międzynarodowa kon- ferenCJl. . ., ... 
, ..... Przeclwko wmoskowl o dopusz.czeme partn 

ferencJa partu socJalIstyczno 12 głosami prze- Schumachera głosowali delegaci Polskiej Par-
Elektrownie nieczynne ciwko 4 przy 2 wstrzymujących się uchwaliła tii S9t~listycznej, ()artii SQcjaUstyczllYch C~e-

d~ścić niemiecu.. partię soc;ft l demokra- cho'l'rOwacJ'i, \ł~ ... łli,l' 1 tlOCJ'aflstycznej partli W pOll.iedziałek przystąpili do strajku. praco .-..,.... "':'1 ".. - • .. .... 'ł 
wnicy elektrowni. D~stawa prądu do zakła. tY_ą Schuma.chera. do udziału w ot;ra~ach zydowskiej w Palestynie. 

Markos rozbija ' ofensywę faszystów 
Czterodniowa bitwa pod Grevena zakończyła się porażką wojsk Sophulisa 

RZYM PAP. - Rozgłoś!1Jia greckiej aTmJii/ Rzecznik armii demolcra tY'C!IllJ.ed w komel1:ta- lPostolłę odbyła się konfe,rencja RUlIburi.sddego 
demokratycznej donosi o zwycięskjm zaJwńcze rzu s,~ podlkreślił, że bitwa pod Gravena ~tnitetu Pomocy dla ludu grecJde-go. Na !kon-

I tki . . d) . ferencję został z1!ipros'lony b. sekretarz general-
nlu czterodniowe} bitwy w pobliżu Greveny. by a począ 7m szumrue zapOWla ane nOW"eJ ny EAM PorIiorogeni.s. 

. .. '. ofensywy WOjsk rządo.wych. 
OddZIały armll demokratycZtl1eJ zostały tam d .. _"1. d . .. !' Przewodniczący Ikonferencji Apostoł złożył 

b . W Mace onn za .. 1UO Ulej ZOJI lerze geillera- sprawozdanie z dzialaJlnoiici komitetu. Jak wy-
zaatakowane. przez 21 .dobor.ową rygadę gor- la Markos3 ll'Oz,bili tpIIlłk wo'jslk rządowyoh, zdo nika ze sprawozdamia w ciągu os.ta.tniah 4 mie­
ski\. wzmocntoną ba taltOJla1llll 33 brygady oraz bywając wiele s!przętJU woje!Ilnego. sięcy wysIano dla lu.dności wy:z,wo~onych tere­
popartą przez artY'lerię i lotnictwo. O IZwycięs.1dch olperacjaclh oddziałów pow- nów GreClji p rzesy,l:k i z odzie'Żą, obuwiem i 

Po zaciętych wal1wch brygada zoslała zmu- stańczych donOlSzą z DiSlSalQ, KjroulSlSa, Ka,s'bro- środ:kami l e C7JTI iozymi , ląc~nej wagi 15 tys. kg. 
szona do ucieczki pozostawiCljąc na polu bi/- rii, Diamy. Edessy, Erphu i Pelopolllez,u. Ohłopi rumuńocy zebrali sześć wagonów ziar­
wy 200 zabitych. 25 żołnierzy armii rządowej PARYZ PAl'. - Jak donosi agenoja EAM- na dla ludu greckiego. CzłonJkowie 'Tumuńsiki.<:h 

presse w Bukare.szcie pod przewodniobWem se-/ związ,'ków zawodowych pos.tanowili oddać 2-go­
przeszlo w pełnym uzbrojeniu na stronę pow- kreta'rza CentTali Związków Zawodowych A- dz,inny zarobek na rzecz akcji pomocy. 
s~riców, prosz~ o pnY~~Ldo a~M d~~ .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

;';;;;owuerobuMarksa Amnestia. ~Ia hitlero~ców 
w brytYJskiej stref~e okupacji LONDYN, PAP. - W dniu 30 lis~opada 

min. Mołotow ełożył wieniec na grobie Karo­
la Marksa na cmentarzu w Highgate. MoMo, 
wowi towarzyszył ambasador Z~RR w Lon­

drn~ Zar1:lbin. 

pominęla milczeniem wni.osek radziecki. Nawet 
londyński "Times", chełpiący się swym rzeko­
mym objektywJzmem, nie zamieścił tekstu 
wni,osku rad7JfecJ<.i.ego, zoś rzecznik Foreign 
Oifice nie pOioTliórmowal o nj,m d.zJiennikar,zy. 
W ten sposób - ikOOkQuduje kQfe5lpondent 
Tass - reżyserzy, kĄeruJący prasą angielską, 
ukryli przed opi,ni.ą pubUć1!llą jeden z nC1Jjważ­
n:i~jszych momentów bieżącej sesji ministrów 
spraw zagranicznych. 
. W 7JWiąiku z odrzuceniem przez delegacde 
USA, Wielkiej BrYltdil1ii 'i Fl'a.noji tezy raJdziec· 
klej, d:ż· tT,ząd !1JiemieckJ wj!1Ji€'n być u.twor,zony 
pr-zed zwolC1J1l.iem konferoocji pokojowej, agel1-
cja Ta.ss pi§ze: "Zro7JUmi,ałe jest, iż powzięcie 
zobo,wią4ań w iSlprawie lSfoI1IDo'Wa:nia rządu o­
gólno-niemiecooiego jes·t nie na rękę tym, któ­
r·zy planują utworzenie rządu dla dwóch lub 
trzech stref. Przeciwnicy wnioSlku ra.dziec\ie­
go u6ilują w62elikiroi spos'obaJIIli prz,eds.taNić 
s,prawę tak, jak-olby IPJzyga!t-owalJ'lje traktatu po­
kO·jOiW·ego z iŃ!iem:oami i utwo,rzenie rządu ngć I­
no-niemieckiego 1Ili-e miały ze sobą ni<: ' ...... S'pol­
nego. Tego 'rodzaju argumentacja potrzebn ~ 
jest im pot1:o, by pod tym czy innym pre~ek­
stem odłożyć wniosek radziecki i wraz z n:m 
całą sprawę traktatu pokojowego z Niemcoll1l 
na czas nJeokreślony. 

Zna!IJ.y komenta.tor politycz,ny Leontiew, pi 
sząc na ten sam temat w "Prawdzie'.' stwi.c r 
dza, że 'przeważająca część prasy anglosaskie' 
i francuskiej działa na szkodę współpracy wie' 
kich mocarstw. Na 'Potwierdzenie s·wej tezy Le .. 
ontiew prz)1lł:acza pesymis.tyczne pro roctw3. t'" 
prasy w przededniu otwarci3 sesji lon:lyńskie] 

* * * LONDYN PAP. Sprawa przyszłej konstytuc': 
niemieckiej oraz sprawa utworzenia centra' 
nego rządu Niemiec i udziału przedstawici~" 
tego rządu w konferencj pokojowej były 91 ' 
wnymi tematami poniedziałliowego posiedZI' 
nia rady ministrów spraw zagra"icm~·ch. p()~. 

tym omilwiano spraw~ podpisania h\:alll pol; 
jowe90 i przedstwiellia go celem I "nwlt'l( ' : 
tym państwom sprzymienonym, które nie b" 
!yby reprezentowane na konferencji pokojQ · 
wej. 

Bidault wraca do Paryh 
LONDYN (PAP). Rzecznik-ambasacly fra ·· 

cuskiej w Londynie zapowiedział wyjazd m " 
Bidault do Paryża. Bidault weźmi0 udział' 
dyskusjach rządowych nad obecną syluGc', 
wewnętrzną Francji. 

W ~zasie jego nieobecności w Londynie> 
Fra11.C'.i,= rep~'ęzentować bedzi9 na konf~encji 
,..., i;d,:'-1'iQt r ·· ... : ;~? ";:e 'v1:u! "{ił lr.. 
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KRAKOW PAP. Na sesji przedpołudniowej 
w siódmym dniu procesu oświęcimskiego 
pierwszy zeznawał świadek Bogdan Gliński, 
który pracując na bloku 'Chirurgicznym jako 
sanitariusz, obserwował przygotowania do 
pierwszego na terenie obozu gazowania więź, 
niów. Uśmiercono wówczas około 160 więź­
niów, zebranych ze szpitala l 500 jeńców ra­
dzieckich. 

Swiadek podaje szczegóły przesłuchania w 
wydziale politycznym, przy którym asystował 
oskaroŻTIY Grabner. G)ińs~iego poddano wów· 
"'..zas całej serii tortur, aby wymusić na nim 
przyznanie się do przynależności do ruchu 
oporu. Zeznanie świadka obciążają też oskar· 
żonego Gehringa, który używał do katowania 
więźniów jednego z capo, zawodowego bok· 
sera, 
Przebywając w bunkrze, którego okno wy­

chodziło bezpośrednio na słynną "ścianę 
śmierci", świadek był obserwatorem selekcji 
przed ~gzekucjami, a następnie samego roz­
strzeliwania, Gehrlng strzelał do skazańców z 
parabellum, upijają<: się zwykle przed egze­
kucją. Dalej Gliński wspomina o 1G-Ietniej Pol 
ce imieniem Jadzia, którą, jako. podejrzaną o 
udział w ruchu oporu, skatowano do utraty 
przytomności w wydziale politycznym. a na· 
stępnie rozstrzelano. Oprawcy zamordowali 
wówczas 30 Polaków z Katowic, oskarżonych 
o ' sabotaż. 

Ciekawe szczegóły podaje Gliński o osk. 
Plagge, znanym już z poprzednich zeznań, kie 
r-owniku "sportu", czyli wyrafinowanego znę· 
cania się nad więźniami pod pretekstem ćwi­
czeń gimnastycznych. Okazuje się także, że 
przy wydawaniu racji żywnościowych dla 
członków kompanii karnej Plagge zabawiał się 
odpędzaniem więźniów od wydającego żyw­
ność, rozdzielając im zamiast jedzenia kopnia­
k!. 
Pożywienie to zresztą, .0 które tak walczyli 

więźniowie, było bardzo nędzne. 

, II • • e c e cm 
r. e hitlerowscy dla 
wymierzał w t~!n sposób, źe przednał deli- Swiadek: Tal' jest. esz:ta więź lów przyglą 
kwenŁowi ciało. Odnośnie Jełlców radzieckich dała się wtedy egzl'lmcji poprzedników i cze­
wydział polityczny dał SS·manom i capo zu· kala na swoją IwIe!. 
pełnie wolną rękę. Prok.: Swiadek widział tam niemieckie mat-

Powszechne poruszenie na sali wywołuje ki, żony i dzieci- Jak SIę one zachowywały? 
opowieść świadka o tym, jak rodziny SS-ma- Czy bylo widać jakieś wzruszel'lie, jakieś 
nów przyglądały się z amatorstwa egzekucjom. okrzyki? 
Miało to miejsce w czerwcu 1941 roku. kiedy Swiadek: Nie, one to traktowały wyłącznie 
130 Polaków rozstrzeliwano grupami po kiJka- jako widowisko. 
naście osób. Gliński widział, jak skazańców I Z dalszych zeznań Glińskiego wynika, że 
przeprowadzono przez obóz bo,so z rękami przy wymienionej wyżej egzekucji asystował 
zwi~zanfmi z tyłu. Sprowadzono ich na arenę I'ównieź z amalpl'stwa osk. Plagge. 
zamkniętą nasypem ziemnym. Na nasypie sta- Z kolei Trybunał wzywa do składania ze­
ły żony SS-manów l dziećmi, klóre z zainŁe- znań świadka Pawła Ludwika. Jego zeznania 
res{)waniem przyglądały się jak Polaków pod- należą do najciekawszych, złożonych w ciągu 
prowadzano kolejno na arenę i tam mordowa· tygodnia trwania procesu i dotyczą niesłycha­
no z broni pallIej. nego handlu ludźmi jald uprawiały koncerny 

Prok,: Więźniów rozstrzeliwano po kilkuna- niemieckie, nabywając dla swych celów żywy 
stul to-war z Oświęcimia. 

Machinacje ruslów U. S. A. 

NOWY JORK, PAP. - Samolot amerykat 
ski typu "Skymaster", uległ w niedzielę ka­
tastrofie i spłonął W czasie lądowania na lot­
nisku w Tacoma (Alaska). Na pokładzie sa­
molotu znajdowało się 25 pasażerów i 3 człon 
ków załogi. W katastrofie zginęło 6 osób a 
11 odniosło ciężkie rany. Liczba ofiar jest 
jednak prawdopodobnie większa gdyż kilka 
osób spośród pasażerów nie odnaleziono. 
Wśród zabitych znajduje się kobieta i jej 21 
miesięczne dziecko. 

Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności sa­
molot spadł na przejeżdżający drogą samo­
chód zabijając. znajdujące się w nim 3 oso­
by. 
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w Niemczech 
SZ'uczny nieurodzaj w zachodnich strefach i szczucie na granice Polski - po-

krywkQ dla doskonałych zarob" ów . 
BERLIN. PAP. - W dzienniku .,Neues Niem('zech zachodnich koła kierownicze nie są 

Deutschland" ukazał się artykuł, omawiający zainieresowane w rozwoju wydajności rolnic­
pewne problemy eksportu z zachodnich twa. 
stref okupacyjnych Niemiec. ,.Neues Deutsch Powody tego są jasne, urodzaje w stre-. 
land" zapytuje, dlaczcgo strefy zachodnie nie fach brytyjskiej i ameryl,ańskiej kurczą się 
są samowystarczalne pod względem aprowiza z ka:i;dym roli;icm a cyfry importowanej żyw­
cyjnym? Dziennik podkreśla, że ludność w ności i długu państwowego Niemiec wciąż 
scalonej strefie anglosaskiej otrzymuje 10 do wzrastają. 
20 razy mniej artykulów przemysłowych, niż D7Acnnik ,.Neues Deutschland" stwierdza, 
przed wojną i 2 do 3 razy mniej artykułów że jedna z głównych przyczyn opłakanej sy­
żyWnościowych. Zywność importuje się do tuacji, w której znajduje się strefa anglo­
stref zachodnich na kredyt, ale dhig ten, któ- saska Jeży w tzw. "eksporcie niemieckim" ze 
ry wciąż rośnie, naród niemiecki będzie mu- stref zachollnich. Eksport ten to przede 
siał kiedyś spłacić. wszystkim zamaskowane odszkodowania pobie 

Dziennik zaznacza, że chociaż zniszczenia l'anc z produkcji bieżącej. Dochód płynący 

w strefie radzieckiej są większe, niż w Niem- z eksportu towarów ze stref zjednoczonych 

Handel zagraniczny jest interesem korzyst 
nym dla pośredników a handel bez pośred­
nictwa urzędu importowo eksportowego bry­
tyjsko-amerykańskiego jest niedozwolony w 
strefach zachodnich, 

Wkrótce po napaści Niemiec na Związek Ra-
dziecki do Oświęcimia przywie7ion{) 14 tys. czech zachodnich. strefa radziecka zaopatruje jest tak nikły że nIkt nie moźe brać tych cyfr 
jeuców radzieckich, i świadek, jako znający ludność we wszelIde towal'Y lepiej, aniźr!i ma J)owa:;llie. W r. 1946 zapisano na rachunek 
język rosyjski, zoslał przeniesiony do szpila- to miejsce w scalonej strefie brytyjsko-amc- N iemiec tylko 23 tysiące dolarów za 1,500 do 
la oblnowego ze względu na tych więźniów. rykańskiej. Niemcy doskonale zdają sobie 7. 2.000 samochodów niemieckIch typu "Volkswa­
Ludzie ci poddawani byli specjalnie złemu tego stanu rzeczy sprawę. Dziennik podkl'0- gen" eksportowanych ze strefy brytyjskiej, co 
traktowaniu i, do strzeże}lia ich d~b~eran? wy- śla, że gęstość zaludnienia na ziemi rolnej wynosi 12 - 15 dolarów za wóz, chociaż ce­
j~t1~:,rY zes.poł '()pra~.cow. , ~yr.ó~Dlał ~~ę m, jest prawie jednakowa w.strcfie radzięckiej i na rynkowa wynosi 640-750 dolarów. 

Dziennik przytacza następujący przykład: 
w pierwszym półroczu rb. eksport sztucznego 
jedwabiu ze strefy brytyjSkiej i amerykań­

sldej dał Niemcom zaledwie 2 tysiące dola­
rów, chociaż z samej tylko Bawarii w wyko­
naniu zamówienia jednej firmy amerykań- · 

skiej wywieziono około 900 ton sztucznego .le 
dwabiu co przedstawia wartość 1,2 do 1,5 mi­
lionów dolarów. Ze sprawozdania urzędu eks 
portowo-importowego wynika, że eksport ze 
strefy scalonej w pierwszym półroczu br dał 
Niemcom 2,800 dolarów, tymczasem przemysł 
skórzany w jednym tyłko niewielkim okręgu 
Ofenbach dostarczył na eksport towarów za 
sumę 100 tySięcy dolar6w. 

n1ml Jeden.' S,S-.~an, ktory codzlen~le za.blJat o~ w strefach zachodnich al~ gleba' w strefach za , Także za aparaty fotograficZI:le .,Leica" A-a do 10 Wlęzmow chochlą do mleszama zupy.. ' .. . 

"Neue Deutschland" przytacza szereg In­
nych przykładów sposobu w jaki angielsko­
amerykańskie ,koła kapitalistyczne ciągną ol­
brzymie zyski z eksploatacji "eksportu" nie­
mieckiego, opanowujl\c 3ednocześnle całkowi­
cie gospodarkę scalonej strefy zachodniej, 

Od niego przejęli tę praktykę oskarżony Pi ag I chodOlc~ ~est znac,z,nie lepsz~, OIZ w strefie mel'ykanie płacą Niemcom po 160 dolarów za 
ge,.. j' osk.: Mueller. Natomiast os!!:. Gehring zna ra.dzieckl~J ~ ~udnosc dysponUJe tam znacznie aparat, który jest sprzedawany w Stanach 
ny był jako "żelazna ręka", ' gdyż' karę chłosty WIększą JlOSCłą bydła I sprzętu rolnego. W .. Zjednoczonych po 450 dolarów. 

• ZONIE Naczelnego Dyrektora:P. Z. P. B. w Beł- S. t P. 

GLAPIŃSKI LEONARD chatowie 

ob. Bronislawie Glapińskiej 
z powodu tragicznej śmierci • 

Dyr. Naczelny P.Z.P.B, w Bełchatowie 

padł na posterunku pracy zamordowany przez bandytów 29. XI. 
1947 r. ME;ZA 

W.) J ,! J \\.:'1 6lczucia wyrażają Pogrzeb odbędzie się dnia 3. XII. 1947 r. o godz. 11 z domu 
przy ul. Al. Kościuszki 13 do kościoła parafialnego. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa t PrClcownicy 
P. Z. P. B. w Bełchatowie 

Cześć Jego Pamięci. 

P. Z, P. B, W BEŁCHATOWIE. 

Artystkę przeniesi,ono do oficersl~ielgo 
schronu i tam poło,żono na ł6żku. Czuwał 
przy niej mocno wystraswn~ tym zalj­
ściem Lonia. Osienina C'iąlgle jęczała, a 
gdy zjawił się lekarz, poprosiła go, aby 
ją jak najprę:dzej odesłać do Moskwy, 
gdziie miesz.ka i ordynuje w InstYltude 
S'kUfasowkiego jej rodzony wu'j, proresor 
Wengel'ow. Tylko oni zda<niem chorej, 
mógł jej teraz dopomóc, bo niewątplJwie 
ostre zatrucie ż,01ądka z racji jed choroby 
mo,gło pociągnąć za s,AJą nieoczekiwane 
i nagłe kOrrlphkacj.e. 

Lekarz, za:skOCZOllY · nazwiskiem słyn­
nego lekarza, który się o~afuł wU1jem ak­
torki, nie bada·jąc jej, prosił dowódZtwo 
o n ~'~·:: ;11; ~::towe odesłanie chorej do 

towei W kiltka minut póznie~ dami,a'ł pufkownika" że dO'stał szyfrowa-
oderwał się od ziemi, lecąc 'ne pismo, na1dane przez radio, treść któ-
Moskwy. re'go 'Powinna była być ,odrazu \,Tzięta 

Ju,ż w połowie drogi Osienina poczuła pod uwagfJI prze'z pułkowni'ka. Je,dnoczes­
się znacznie lepiej, Przes'tała ję.czeć i spo nie Berlin zapoznał szefa wywiadu z tre­
ko.jnie znosiła wstrząsy lekkiej maszyny. ścią tej radiowelj wiadomości. Była krót­
Gdy WYllądowano na lotnisku w Mos'kwie ka i 'lakoniczna. Głosiła o tym, ż,e itiży­
piło t chc1ia-ł n-alt'Ychmiast interwenio\vać ni<er LeOllbew .znaj·duje się na N-skim 
w sprawie wyszU'kania samochodu. k<tó- odcinku frontu we wsi Wielkie Krzy'Że. 
ryby zawiózł Osie.ninę d,o Inst'ytutu SkH- Jak dqugo będzie tam prz':'bxrwał - na 
fasows'ldego. Jednak aktorka z bla,dym razie nie zdołano ustalić. 
uśmiech<em' podziękowała mu 'za wszyst- Po otrzymaniu tej whdomości, pulko­
ko i p'owiedziała, że czuje się znacznje wnik głęboko się zamyślił. Potem spoj­
lepiej i że sama uda się do Ins<tytutu, - rzał na mapę\, leżąsą przed nim na biurku 
Znajdujący się na lotnisku lekarz po prze i ołówkiem zakreślił na nie'j małe kółko, 
lotnym Zlbadaniu chorej or:z;ekr, że nic 

Mos'kwy. Zresztą _ orzekł, - podróż nie jej nie zagraża i mOlże śmiało, nie czeka- . W śr,od'ku tego kólka znajdował się pun 
będzie dla niej niebezipeczn~ natomiast jąc na samochód, ud,ać sią do domu. Zre- kcik, oznaczony nazwą Wie,lkie Krzyże, 
nielbevpieczeństwo pr,awdziwe zagraża, {) sztą - dodał. _ iż organiczne choroby Ta wieś znajdowała się niedaleko od 
ile natychmiast nie znajd'Zibe się pod opie nie wchodzą w zakres jego kompetencYij fro~ltu, a Wrn sa~y'm i od sie(~zih~ ~~łko­
ką pr·ofes·ora We.ngerowa w Moskwie. Lo i do,piero proiesor \Vengerow będzie wmka. I ~ Wł~:n:e. było naJwaz11l~,1sz<e. 
nia rozwinął szaloną ener'gię, znalazł do- mógł orzec, co nalleży robić dal<ej. Obec- W gOdzl.nę POZ11leg znów zadzwomł te­
wódcę i coś mu długo gorączkowo tłuma- ny jej itan, wedłwg zapewnień lekarza,\ lefon na b!Urku pułkowmka Kraschke. 
czył - r,azem z zaniepokojonym rówri-eż był wcale niegrozny i nie przeszkadvał Odebrał go sam Kraschke. Nowa wia­
O lo.s OSi,eniny kier{)wn1kiem brygady ar- w udaniu się samotnie do domu. Pilot domość nie·co zask·oczył.a putkowllib. 0-
tY'stycznej. Dowod'y ich oraz p-rz,ede WS1Zy wysłuchał relacji lekarza, odSalutował 0- zna'jmiono mu w formie kategorycznej, 
stkim prMba leJkarza () wYlsłanie chor-ed sienine,j, Życzą,c jej jak naórychle'js;oogo że inżynier Leontiew, miejSce pOIbytu 
d'o Moskwy - poskutkowały. Dowódca wyzdrowienia i nie wchodząc w ocenę którego ju.i zosta'ło mu podane. powinien 
skinął gł'ową i wydał odnośne roz'po-r:zą- szczegółów, nattychn'J.iast wY'startował na być dostarczony do B-erlina nie !Je·zniej, 
dzenie. Za pół godziny specjalny sani- front. niż za tydzień. licząc od dnia otrzymania 
ta,rny samolot był gotów d,o odlotu. \- - - - -' - rozkażu. 
Zachowując wszelkie środ'ki O'S1tr,oino- Nad ranem pułkownik Kraschke został 

śd. DrZle~liesicmo ohora do kabiny samolo- nagJe wezWany do teIefónu. Berlin za.wia (D. c. n.) 
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uCzekamy wszyscy na Łódź"! ! 
Włókniarze Kudowy, wzywają łódzkich kolegów 

do """spÓ.rza'W"odnlct~a Anna Baran 

. Zakłady PZPB Nr 3 w KudOlw.ie uder~aJą i [-szy kwar:tał 1948 r., a dalej - to podwyż-
prczybysza, zwied'liając.ego teren faJbirY'ki, s<woją szymy te nasze waIunki. A uprzedźcie, że je- ~a 
czystoścj,ą oraz 'PO·rządkieIJ?, :panującym w każ· sle§my tkaczami młodymi, ale tak łatwo nie 
§ej poszczególnej sali, w każdym :zalkątku fa- damy się!" Wielki mur bryGnym. Zna.jduje to również swój wya:az - Nie damy się - SJbw.ierdza tow. Wd,raż· 
przede wszystkim IW organ.i~acji rpracy, o,raz w ko, - bo i starsi wiekiem Was, młodych, pod· Wpadła mi niedawno w ręce k-siążka niej.!. 
samym 5Itos.u.n.k.u do niej. I to Illajwariniejsze, trzymają. Również wzywam łódzkiego Iwle,gę . kiego Józefa Wechsberga pt. "Wielki mur". 
b~ 11;e traci się aru sakU!1dy Ga-su. Opowia- Tylko jego fotografię zamieśćoi.e, aby widział Ponieważ treścią jej jest podróż dokoł~ świata 
dają o tym sami roibo,tllicy, lkitó~zy właśnie na- z kim ws,pół1;awo·druicrzę. A waJrunki - te sa- jasne, iż tytuł nie dotyczy srynnego muru 
UI::zyli Soię oeni.ć dwa za6adn.i<:ze warunIk,i wy- me. chińskiego, ale czegoś innego. Autor wXjaśnia 
dfijności IProcy - czas i porzqdek, ·tzn. spraJW- , Do wezwania przyłącza się tow. Smo'l.arek to w przedmowie: chodzi () "mur pomiędzy ko 
ną orga'ni..:ację lSumeoj pracy. loraz ob. Szydło i jeden z lIlB.Jjmlods:zy;oh, p!1Zo' lorowymi, a białymi i pomiędzy białymi mie-

MIody tkacz tow. Czapliński powliada: - dujących tkaczy" 20-letru tow. Cuplllik. - "A szkającymi na tym samym kontynencie, w tym 
"Jed.!la minuta - to sikanb dla 1I'0bo,tnika, który nie bo,i~'Z się, że Łódź debie "pOIbilje"? _ śmie- samym krajy, w tej samej prowincji, w tym 
lubi ~woją pracę i żyje ~ lIJ:iej. Pracuję lila je się tow. CZi3lpliński. - "Nie dam się łatwo" samym mieśc,ie". 
"szóstce", Nasza "szóstka" - otO cztery szero- Genowefa Smolarek Antoni Czap/iński J d d . ł' k . H . - odpowiada towarzysz Czapnik - "stary za e en z roz zla Cf::t! siążki v{echsberga nos! 
kie kTOlsna i dwa !pólsz,erokie (do 120 cm). vVy- cen,ione na uroczystym ogólnym zebraJniu, gdzJe mnie już "wyga". Wszyscy się śmieją i tow. tytuł: "Ameryka od zachodu" i j,est poświęco­
ciągam 150 procent normy. I wiem, że nie po- również rozdzielDne zostały premie. Ale od Wirażko jeszcze raz ,już poważnie stwierd~: ny zachod!liemu stanowi USA. - Kalifornii. 
przestanę na tym. Bo lIlaJUoz~em się ceiIlić 1 listopada wyścig pracy został unormowany "nie damy .się. A, więc - czekamy wszyscy Wechsberg dostrzegł w Kalifornii jedynie 
wartość każdej minuty. Przy.cihodrzę na 10-15 przez odpowiednIe :zarządzenia CZPW!. i oibec. na Łodź. Kto kogo?" piękny port San Francisco, oszałamiające Hol. 
minut !prze.d ,ro'Zpoczęciem pracy. Muszę Jbej' nie współzaJwodnioliwo, ,idąc w kierunku glów- Podchoozi dwóch ślusarzy, peperowców _ lywood i błyskawiczne autobusy "Greyhound". 
Tzeć \~~szyst~o, p~l5.maro.~ać. paJS. ~aS!Zyna ~ubi, nie indywidualnym, w bieżącym mi'esiącu ob. tow. tow. Chomola i Kozłowsiki. To trochę mało, Kalifornia bowiem to nie 
e,by J~ t~z. l~blli .. Doswla?cze:~I~ nalUczylo jęło nasze "szóstki" tkackie, gTlupę przewija. - A my - oznajmiają - od 1 grudnia roz- tylko San Francisco, Hollywood i a\llobusy 
mme rOWl11ez, ze o Ile z ,.':~05ltlCl. Jedno. w to- % czek, OTaz prządki, pr,acujące na .trzeoh slro- poczynamy wspóJzawodnictwB między sobą. "Greyhound", ale również olbrzymi przemy~ł 
~u .pra7y za,ozYJlla ,,~aprySic. - lt1Jle lIla.le.z~ po- nach, i majstrów. Na czoło wyb.ijają się tkacz. Już podpisa.li-śmy umowę. naftowy (SignalI Hill w okolicach Los Ange-
sV:lęc.ac mu 7Jbyt duzo uwag'l, ił o,bslu,gliwac :r.a- iki low. tow.: Ba,Ta-n SnlO'larek ob S1;t)"lkówna - Nie tylko wy, w walrs.ztacie ślusa.rsikim, les) i lotniczy (San Pedro i Wilmington), kole-
lezyC:le resztę: ~o. ta reszta "napędzi to", czeg'~ oraz tkacze: to'w.' tow. Cza~liń~ki, Wi'rażko: - przerywa .tokarz J. Mińkowski _ my, loka- je (Southern Pacific i Santa Fee), lasy budul­
~le ,.wyc.I·ągm~ Jedno. Aby tyl~o zuzytkow~c Czapnik i [nni. rze, również w5,półzawodniczymy między sobą. cowe, minerały, pomarańcze, grape fruity, cy_ 

zas rac]onal'llle. Czas, uwaga I rz;amlłowame Należy podkreślić rolę aktywistów naszej Wezwa~em do współza,wodnictwa kOIlegę me. tryny, brzoskwinie (przez cały rok) itd. 
d::> pracy. - to. są podstawy moich wYllllkó;1T partii w zakres,ie popularyzacji wyściyu pracy go, Bazgera. Ładnie pra<:u1e, ale i ja nie naj- Tak, tak, bogaty to kraj i nielada zyslci 
produkcy!nyc~ I wz:o~tu mego ~arobku. Ros· wśród naszych robotników. Przy wydatnej po' go,rzej . Więc - zobaczymy! _ i ob. Mińkow- przynosi... panom z Metro-Goldwyn·Mayer, 
n!e wy,daJnośC' - ·rosrue zaroibe~ . mocy członków bratniej PPS _ tow. Balran, sk:i ZWlaca się do mn'l! - n ieoh redaiktor ')PCI- Uniwersal czy Werner.Corporation (Hollywood 

-- C,o , ~o. teg~ ~ ~trąca Się do r~zmo ~~ tow. Wirażko i innych, nasi towarzy-srze na wie tam, w Łodzi , jak to nasi tokarze i ślusa. - przemysł .filmowy), przedsiębiorcom Stan.­
przodo,\ n.czka wsrod .t~ailZY. w Kudowle, tO 'I. czele z tow. Czaplińskim włalSnym pr.zY'kladell11 rze mie chcą w wySc;gu pracy dać się &aczorn d~rt Oil Company (przemysł naftowy), właści­
A. B.am~ - 9;2eikonab~y Się o ty~ ws~ysc~. i wlasną przodującą pracą doW"iedli i dowodzą wyprzedzić. Bo my wszyscy razem _ to i fa. clelom General Motors I Southem Pacific 
Rob}!) ,~O.7 pro~en.t, tez na nasze'] ".sczo~rce , tego, czym jest w praktycp dla świata pracy bryika Odja T<C.C'20m te,ż bez na,s truino Ufa- (transport autobusowy i kolejowy) I tym podo-
0;0 ~ oc a!'I:lO oSlągan; z'lrobek do 1. ~ 1,P0ł ;y- akctia wspólzawodnictwa. Wspólny front ak- cować! . bnym pa-sożytom z t-rustów, "kom.panii" , s;pó-
~,ąC::l. Do .tego co m~w.I tow .. CZilJpllI~S~ Q pra· tywu obu braltnich partii robOllnliczych na od. v" thm~e śpieszącvoh po -zmianie do domu łek", korporacji i banków amerykań$kich. 
cy, m;Józę ty~ko dodac, ze wazuY'ID tez lest~ aDy cirnku i,stotnej i realnej pracy _ to prakd:ycz. robotników do,s<t.rzegaomy sylwetkę rlyrekJtora Bo z człowiekiem pracy w bogatej KalifornU 
o~n?wa ~ C'liołenka ?yly dohre.. Lecz naJ\'VdZ~ ny dowód ha,rmonLjnej ,j owoon-ej '\'I'SljJółpracy technicznego, tow. Makowskiego. Zbliża się jest "nieco" gorzej. Nietylko zysków nie czer-
nleJ~ze - to I11l1leC raCJonalme wylkorzys~ac PPS l' PPR. d . pie, ale ledwie koniec z końcem zwiazać mo-

o naszej gru!lY· że. "Grube ryby" z Signall Hill czy Wilming-
każdą chwi~~ .. No i ~"jo.a's pr?cy my:śleć tyl- I tu należy dodać charakterY'5tyczny s.zcze- - Cóż, tow. dyrejMorze, -- zwraca się do 

:) ::: sa.n,,'] m.i1~.Y. ::-t'k=.da .n.leuwa.gl. - . w go' l, s"";.'~dczący o głębokl'm zal·ntere~o ... ~nJ·u . t C l" k' Ł'd' d '1 d ton wyciągają miliony, a robotnik z tegoż 
_ y ~ o .. =. niego owo zap InS l - o z o wspo lawo . Signall Hill, Wilmingtonu, San Pedro czy Long 

r<:zult.a,cle mnlzjsza \\}c1ajnosc, mniejszy za· robo'-I'ko'w zag'dru'enl'em ,"~po·łza;"'odnl·"" .. · wa. ['dwa wezwall's'mv Jak sąd~icI'e '''yg 'a mv? 
b k 

w.. ~ ,'0 ,,, t .'U ,. •• ~ - ,y • • Beach - zarabiii miesięcznie - dane wg. "Gło 
ro e.. .. Na~zego kore.:n.ond~nla ~"'rzymuJ'e "'o zml'anJe Wyko nUJ' ero-}' flia- obe~n' o , .. 112 pro o ~,. =. ~~U r - ,...... \. ,. - su Ludowego" z Detroit) - około ... 200 dola-
, -:- Prac~, to jak zaz~ro&na kohl~ta - ~ml~- w jednej z hal grupa robotników: - "Towa· centach - odpowiada t'lW". Ma!(,1Wski. - Przy· rów. Zważywszy, że z tej pensji musi wydać 
Je. SIE; celllona: ,przodu,lą.ca tkaczika: ?b .. Sz"; ,- rzyszu, -zwraca,ją się do mn.ie tow. t-o.w. Ba· czynicie się do dalszej zwyżki. A nie dacie miesięcznie na komorne do 70 dolarów, na gaz, 
kowna - musI~z do rueJ cal.a nalezec. ro, co ran: Czapliński - chcemy Was o coś popro- się? wodę, elektryczność - 10 dolarów, na komu­
p~wlem, to ocazdy tl<acz" lre.z~a &aczik.auozu- 5i(;: byliśmy niedawno w Łodzi, po'waliśmy na· - Nie damy się - śmie'je s~ę to VI. Cn.p- nikację - około 10 dolarów (od osoby), na 
role: ~ nas p~towa "szost~k składa Slę z 6 szych lódzkich kolegów. Ohcemy poznać ich lill !>k i. utrzymanie rodziny przynajmniej 100 dola­
szefOik;ch kfCIs.l~n. I :""yrablane przez nas nor- jeszcze bliżej. Przeciei to jedna, wiel~a ro- I ta rozmowa TOIbo.tniOCa·tkacza z dyreklo- rów... dojdziemy łacno do wniosku, że we 
my ;~ ~ak.tyczm~ wyzsze, bo JlIOCes pT'lcY Jest dzi>na włókniarska. A w rodzinie ważną rzeczą rem, rozmowa, świadcząca o ws,?ólnym celu': wspaniałej Kalifornii (podobnie jak w innych 
bardZiej skom-?hkowa.~y. Juz ~d 1 h~.~1 pra· jest to, kto lepiej ro~umie troski tej rodziny, w>!Jo1lnych wysiłkach - jest jedno:!eśqte. wy- stanach USA.) istnieje "Wielki mur", zbudo­
C"I~emy na ,~'Zostkacb - dumme d~dl]e j1tZo, kto lepiej Ją potrzymuje. razem ,:'p '"Jko stosunków i atmosfery, panu· wany tłustymi rączkami majstrów z Wall­
dUjąca tkaczka. - Nasze zakłady pierwsze to Chcemy, abyście w naszym imieniu wezlVa- jącej w PZPB Nr 3 w Kudowie, ale J:lje rów- Streetu pod kierurociem archHek!ta z Białego 
zrobJly na Do.lnym SJąs'l ... "lIl. 192 ,kros,na o~ te' Ii ao współzawodnictwa z nami tkaczy łócJz- nież dowód harmonijnej współpracy naszych Domu. 
go CZ2SU pracują systemem "szostkowym . A kich. Nasze warunki - 145 procent na ,szósto bratni : h part; !. Bo dy:ekto;: ~a'~owsY. - t('l Mur ten stanowi granicę wewnętrzną Ame­
wszys'k;ego posiadamy 640 krosie~. R~szla ce" o 4 szerokich i 2 p61szerokich krosnach. członek PPS, a tow. Cza.plmsJ.o Jest peperow- R ryki Północnej, dzieli ją... na "nierobów z mi· 
"czwó,ek" pracuje na dwie zmiany. ews lrwania współzawodnictwa - g:udzi€ń cem. Pow. "lionami" i miliony pracujących - za grosze. 

- Ale sikąd takie śclsl~ wiadomości o pra- -------;..-------..;;-------------------------------.;....:...-.;.;~--..;..,;;,.;;.;.;~.;.;.. 
cy waszej fabryki? - p-ytamy młodą pno!e;w- POnJost dla dQlctatoro 
!:lc.'?ke. _ 

-' Jakto sikąd? - w glosie młodej tkaczki 
brzm: ró'Wn'e;; nutka pewnego zdz'iw:cn:a -
il:~Ż pra:llję lu, IUJb'ę pracę, fabrykę - j-i!<że· 
bym się n:e ilJ~,:rr-sow.ła wszystkim, co s~ę tll 
d;;;eje u nas? To przecież jak w rod.:n:e -
wszystko musi każdego oibchodzić. 

- Koleżallloca ma 'rację - uśmiecha się JE 
dna z przodujących tkiacze'k, tow. Smolar~k. -
Prawie wszyscyśmy 1nl zostali wyo11olwani 
prze'! nasze .za:klady, które zrobilyz na-s tka;:z­
k! i Ikaczy. Zżyliśmy się z fabryką. -rowc.­
rzyszka Baran i tow. tow. Czapliński i Wirażka 
byl: :ni naradzie w;elo.war6lllta,lowców w todzi. 
A jak wrócili, to urządziliśmy zebranie z udzia­
lem wszystkich robo,tników i kierownictwa 
Wysłucha:liśmy w5zY'Sbkiego, co nam towarzy­
sze opo,wiedzieJ,i i w r,ezubac.ie do nas, "szóst­
kowców", od raJZlll przyłączyło si'ę jesczC'Ze 32·ch 
tkaczy, ;pragnących przejść na "s:zÓ50tJkę"· Akcja 
ta s:ę C':ąGl" pogłębia ,w ,rozmowadh z nas?:VJl1i 
t:'J w arz)'lSza mi pracy podkreśla.my znaczenle 
sy&temu wielowa·rsztatowego, a rezultaty -
on: sam: WS'Ty&cy w~ą, bo :nas.z·e zarobki ros­
~ą. O 1 glUdnia cała na5za tkalnia prz~cMdZl 
!la ,.szoJslki·'. 

Akcja wielowar6ztatowców -zazębi,a się z ak· 
cją współzawodnictwa. Informują o tym sami 
robotn.icy, oraz sekreolarz faibrycwego koła PPR 
- tow. Kllbica. 

- Przed 1 lLsLopada - mówi tow. Kubka -
ws.póiza'wodnidwo iII,a tererue !DJaszej fa,bryiki 
miało przebieg wewnE}trmy. Wyni,ki 'Zostały o-

Przemysł wełniany 
walezy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
pierwsze miejsca zajęli: Henryk Pająk (167,5 
proc.), Henryk Zomowski (159,9 proc.), Fran­
ciszka Kawałek (156,8 proc.), Leon Rozpier­
ski (152,2 proc.) i Zdzisław Frączkiewicz (152,2 
proc.). W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: 
Zygmunt Morga (157,6 proc.), Stefan Rete­
lewski (153,3 proc.) i Edward Grabowski (141,6 
proc.). 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Jan Bart­
czak (172 proc.), Władysław Magier (165,8 
proc.) i Jan Drewnowicz (159,2 proc.) a w 
PZPW Nr 36: Jerzy Łyjczycki (154,1 proc.), 
Władysław Stanicwski (150 proc.) i Henryk 
Bomba (130,2 proc.). 

W PZPW Nr 1 wykonała Janina. Gozdck 
swą normę w 150 proc ••. a Alfreda. Ciszewska 
wtrJS 1)1!Oc. - _. 

Rzqd dolarowych 
Schuman toruje drogę de Gaulle'owi 

wasali 
Paryż, w grudniu. wi~zek torowania drogi dyktaturze faSZystow., ogłoszen.iu składu gabinetu oświą.dczył: "Lu,. 

Powołanie Schumana na premiera nowego sklej, 1lZd1~ny został za pomyślny dla MRP, po· dzie, których dobiera SchumaJn, będą wa.lczyli 
rządu francuskiego wzbudziło ogromne zainte· niewari: - jak to oświadczył pewien wybitny przeciw nam i JlaJSzym prawom. Musimy <;ię 1i­
resowanie w całym kJraju. W kołach zbliźo - działacz tej partii - "de Gaulle z wdzięczno· cz.yć z moźliwością, że icicjClJtywa Ramadiera 
nych do gen. de Gaulle'a nie ukrywd się zado- śc:ą będzie z nami współpracował w przyszło- strzela.nia do s·tra.jkujących zostam-ie rozszerz o-
wolenia z tego faktu. ści". na i udosko~a1oi!lla p!1Zez jego następców. Ale 

Jes<t charakte.rystyczne, że koła prawico'we Reakcja we Fraalcji i USA wIąże z osobą nas nie przerażają ami tanki, aIlli armaty, ani 
zgodnie 6twie·rdzają, iż rola rządu Sch:lmaila Scbumana i jego kolegami z gabi,netu nadzieje nic, co chcą przeciw lIlam przedsięwziąć nasi 
będzie rolą pomostu dla dyktatora. W kO!"-:.h na denacjoiIlalizację przemysłu i "poskromie- wewnętrzni wrogow~e 'Za ameryk-ańsk~e do,la­
zbliżonych do MRP oce,nia się obecną sytuację. oie" ruchu robotniczego. Odpowiedzią zaś mllS ry, Nie baliśmy się czołgó,w HiItlera, me ,prze­
jaJko Srprzyjającą utrzymaniu S1ię tej partii na były manifestacje i wiece, na k.tórych soHdar- straszymy się też czołgów de Ga,uale'a i Mar' 
powie·rzchni żyda polityc.wego. Prawica MRP nie wyrażono wolę walki o obronę demokracji sballa)). 
zgadza się, że rząd Schumana będzie trwal i 6uwerenności Fralllcji. Komitety Obrony Re- Nowy rząd zOISt.ał nazwany "rządem "dola­
krótko, ponieważ będzie on mlls.iał ul5tąpić pnb) ;;;" zaler.ay masom robotniczym jak naj- rowych wasali" li "rządem l\irustów". Ulica pa­
miejsca rz·ądowi o przewadze degaul!istów. dalej idącą czujność. pyska, k.tóra te nazwy obmyśliła, ma wpelną 
Jednakże fakt, że MRP przyjęło na siebie obo· Jede·n z przywódców CGT natychmia5t po rację. SaJro Sohuman jest dOiStat-ecmą ~ękoj­
----------...;;.~.;.;.------------.;....;.,-------..;..---.;, rolą t-ego, że jego rząd będzoie prowa.dził poU-

Swietlice fabryk włókienniczych w pełnym sezonie ti~e5i~~~j~~f~:~~~i~J~~J~r 
Swi<etlice łódzkich fab;yk włól-;ienn,;czych 

są w pełnym sezonie, Trzy podsrawowe kierun­
k! ich prac: społeczno .- wyc1l:>wawczy, OŚWIa­
towy i artystyczny rozwijają się planowo! 
WSlyStkO w6kazuje na to, że 9C)'r,,:.żne trudno­
ś.-:i mamy już z'a sobą. WskaZlllją na to i pra­
ca teraźniejsza, i plany na 'lajb~;żs'Zą przysz­
łość, z którymi warto się zap,nTI<:c. 

Pierwszym z nich jest prow3c1 z.Jna wra7 z 
TUR·em akcja zwalczania anaifabe'yz171l1. Vv 
ZWJ2-2ku z tym sporządzone ZO'3\air już wyka­
zy a:nillfabe!ów ,~tórych się przeszkala. V'le 
W57.yStkich świetlicach, nie pO',i'1UiJ)ącym do­
tychczas gazetek ściennych, POWS:l'ją kom:te­
ty reda'koyjne. które od 1 gru.:Ill'il zaczną wy­
dawać stałq gazetę. Dotychcz!ł.S kulejąca ak­
cja bibliotekarska jest już w st'lrl'llm porząd­
k-owania i należy się spodZl'~wać, że lIT ndj­
bh:s7ym czasie z pólek bibliotec7.ny, h zn:kr.ą 
kS'H;ż:ki s.zkodliwe i Qezwar~')ś:l')w('. fikcja 
odczytowa weszła już również :o::a tor'1 ~eali­
zacji. 

Conajmniej raz w tygodniu r~b0LDi::y wy· 
słuchają referatów lub pogadi\n "lk [ia ;lktu'll· 
ne tematy, Z tym związane 'ią ktJrsy, kto:e 
wkrótce zorganizowane będą We wEzys <ich 
świetlicach a zadaniem ich uęrlz:e nauka o 
Polsce współczesnej. 

Jeśli c.hodzd o działalność artystyczną pra­
cy ClświatOlWaj to zorq~~!lfI z~~J.~nll W 

ciągu gru~ia wieczornice artystyc7.l1e, w k~6-
rycI: obiecali w~iąć udział ,:zt':l'n',ovre Zw:ą­
z...~ll Literatów. Dzi'a'łalność ze-s;->:llÓlotT insccni­
'liacyjnych i teatralnych nastawiona 'E'\S~ ra 
wY'§tawienie sztu~i związaille'j z 1Il0lwą rzeczy' 
wistością o treści społecznej, któ;a ne poczCj.t­
ku 1948 'foku wystawiona zost9Jlie na kOMu1r­
sie zespołów Teatralnych. WS':yst!c'e zes)oły 
przygotowują się do kongresu :hn e tli 00 wego. 
jak. w grudniu odbE!dzie się we Wrocław!'". 

Z innych form pracy świetlicowej na spe­
cja;nł uwagę zasługują ciesz.:!:e s:ę powodze­
l'.'em. zorganizowane W" wielu lb !';'J.::h [W 1-
·Y ;" '.,' ; sz.ycla. 

W tych osiągnięciach poważnym współ­
ozy1l!ll~kiem sukcesów jest faikt gruntownej 
zmiany stosunku dyrekcj.i fabryk dO) tych za­
gadnień. Życzliwość i zrozumie·nie dyrekcji i 
rad zakładowych, opieka ze strony Związków 
Zawodowych, uregulowanie podstaw !'iu-inso­
wych świetlicy, prze5lZkoleollie jej kie!owni­
ków były woSlpólnym motorem, który popchnął 
~e ważne soprawy o wiele na.przód. 

Trzeba i warto podkreślić tu'taj wyrózn,a­
jącą się pracę pos'lozególnych ~ic!-owników 
świetlic. Są to kierownicy w Zakła j'Jch: dawno 
Bulle, dawno Wima, dawno Biderman ! ostatnio 
wybijająca soię mloda świetlica PZPW Nr. 5, 
która wystąpi ni€rLadługo z wystan prac kur­
su kroju 1 szycia. 

rierę politycnną roz.począł on pod ki-erunkiem 
L'avdla, a !lastępn.ie Ila.leżał do ~w.olennikó·1tI 
politY'ki Petai'lla, w któ.rego nądzie był w 1940 
roku. 

Nadzieje &We wiąże kapitał f.rancus'~d i ame­
rykański taiIde z osobą Rene May,era, który w 
gabjn-ec.ie Schumam.a objął resor,t finansów i go· 
spodarki. Maye·r jes'! zwlązany z kHkudziesięcio· 
ma fj,rmami amery,~ańskimi l angielskimi. Mówi 
I>ię o nim, że jes't "kancusik.im. DulIesem", p12y 
czym pozostaje on w bli6ikich ik()lltakta:h za­
równo z tym swoim amery'kańslk:im pierwowzo­
rem, jak też z BulLitern, Harrlmam.em i innymi 
podżegaczami wojennymi. 

OżywiQlIle komentarze wywołały wyniki 
gło-sowamd w Zgromadzeniu Narodowym. W 
ko,łach lewicowyoh z nacislkiem podk,re'śla się 
faikt, że socjaliści oddal·i swe glosy na Schu­
mana. W masa.ch panuje przekonaJl1iie, że wy­
darzenia najbliŻoSzych dni mogą p06,tawić SFIO 
w obliczu kryzysu, bowJem "doły pM,tyjne" 
coraz wyraźniej domagają Slię W"sp61pracy z ~o­
munistamI i wspólnie z nimi obrony republIki 
przed zamachem faszystowskini. 

Konsolidacja sił demokratycznych wokół 
part': komunistycznej jest dla reakcji ostrze­
żeniem, że klasa robotn.icza będ-zie bronić 
Francji ?rze.d grotbą ~aszy~mu i poif:!~fi prze­
~: \' .. ~taw~c Slę ~m W'I~gom" ~ś!tt i 
lł,~ę,~!~.~l1J '~ ....... -
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dd;:~~~U=~~~\~;:=1~~i;-ZA-""""J' ~ <C ~ W ~i:/;;~;~~;;:~r~~f:~~ ~~s:~~~ weźtł 
historii, w której głównymi bohaterami bę- ~ _ A no służyło się _ w anteleri! za przr>-
dzie pięć figlarnych zwierzątek, hasających . proszeniem. W Czerwonej Armii niby, za Re-
wesoło wśród p6l i lasów, z zadartymi śmiesz wolucji. 
nie białymi ogonkami. ogromnymi uszami i _ Hm. Cóż z wami zrobić? Trzeba będzie 
ruchomymi wąsam!. Zapytacie się chyba tylko was przyjąć. A wyuczycie to waszych syn6w 
(bo nie wątpię, że znacie się na gramatyce), na artylerzystów? 
dlaczego pięć "Zająców", a nie zajęcy, jak _ Czemu by nie. Chłopoki ł!'bskie. Ra~ 
się poprawnie pisze i dlaczego z dużej litery? dwa obucze. Próżnować ta im nie dom. Be-
W tym właśnie cały sekret. Nasze zające nie dom strzylać Nimców, aż się będzie kurzyło. 
miały sterczących długich uszu, ani tymbar- _ Kapralu! skierujecie ich do lekarza. Je-
dziej ruchliwych wąsów. Przepraszam - je- śll nadają się, niech ich pośle do atyleri! _ 
den z zająców miał wąsy. Długie, sumiaste, będzie akurat cała obSługa działa. 
sięgające do brody. Tu wam wyjaśnię taje- Tak się i stało . Lekarz nawet wiele ich nie 
mnicę, dlaczego moje "zające" pisze się przez badał, bo chłopy byli na schwał _ nawet sta-

duże "Z". ry Zając, choć mu już piąty krzyżyk na ple-
Byli to poprostu normalni. zwykli ludzie, cy wlazł. Postawiono ich do jednego działa, 

a tel'1 z· wąsami to był' ojciec. Czterej pozostali którego stanowili zgraną obsługę. Nie zwy-
byli jego synamI. A gdzie mama zającowa? - czaj na ona była. Najlepsza w całym pułku. 
zapytacie. Mamy nie było. Umarła jeszcze Gdy przyszło do pierwszego strzelania na po-
przed wojną (gdyż akcja torzy sif: w czasie Hgonie, to okazało ~ię, że najwięcej punktów 
o6t.atn!ej wojny). zdobyli i pochwałę od samego pułkownika. 

A w lesie, owszem, żyli. W takim ogrom- A na froncie? Byli takimi "zającami", ktć-
ńym lesie, który nazywa się tajgą i rośnie na re nigdy nie uciekają przed wrogiem, a zaw-
dalekiej Syberii. Wszyscy Zającowie, choć by- sze na niego leżą i zmuszają go do ucieczkI. 
11 Polakami, urodzili się tam właśnie. Dzia- Niedługo jednak byli razem. Po którejś bi-
dZ1UŚ tych Za·ją<lÓW był robo<bnikAem joone'j 7 ~ twie zabrakło naj starszego syna. Nie smućcie 
fabryk naszej kochanej Łodzi. Wtedy jes~czc ! I~ ~ cię, nie zginął ten dzielny chłopiec. Poprostu 
nasze miasto było w podw6jnej niewolI. Z I został wzięty do szkoły oficerskiej. Ani się 
jednej strony uciskali robotników chciwi na stary obejrzał, kiedy i drugiego syna zabrali 
pieniądze fabrykanci, a z drugiej - carscy do szkoły. Niby to złościł się, ale d:tmpy byt 
żandarmi nie pozwalali otwierać polskich I ze swoich ,chłopaków". 
szkół i nie pozwalali nawet mówić po polsku. Miasto za miastem było odbierane Niem-
Czy wyobrażacie sobie, jak ciężko !ię wte- wa, aby potem oczyścić je l kory I nadać lm jąc - wojsko polskie utworzyło się ... Zebra- com przez ruskich i polskich żołnierzy. At 
dy żyło? Niejeden z ówczesnych waszych r6- odpowiednią grubość. Przyznam się wa,m że libyśmy nasze manatki l całą piątką do woj- doszli do wymarzonej Warszawy. Tam się 
wieśnik6w miast chodzić do szkoły, a po nawet nie wiem do jakich cel6w służyły te po ska. musieli trochę zatrzymać. Pociągnęły się dłu­
szkole beztrosko bawić sif: w palanta, musiał tężne bale. Może robiono z nich maszty dla 0- Daleko, daleko od tajgi, w której żyli Za- gie, monotonne dni, przerywane wypadami 
chodzić do fabryki I przebywać w niej od kręt6w, wędrujących po dalekich morzach jącowie, również w lesie, tylko że sosnowym, zwiadowców za Wisłę I artyleryjskim ostrze-
świtu do zmroku. i oceanach, może zwykłe Słupy telegraficzne, nad piękną rzeką Oką, rozłożył się białe na- liwaniem. 

Dziadziuś Zając, jak wielu, wielu Innych łączące oddalone od siebie Ją4y przy pomocy miot. W drewnianym budynku mieści się Siedzi stary Zając kolo działa i pyka faj-
robotników polSkich postanowił walcZyć I o przewodów, a może poprostu deski ella budo- ~ztab Pierwszej Dywizji Piechoty im. T. Ko- kę, rozmyślając sobie o czymś. 
fabryki z fabrykantami. Za to właśnie wysła wy domów w miejscowościach, gdzie nie ros- ,~ciuszki. Za dużym biurkiem, pochylony nad _ Obywatelu plutonowy I _ u~ły5zał na­
li go na daleką Syberię. Ożenił Sif: tam, przy- ną drzewa. . I papierami, siedzi obywatel major. Młody je- gle obok siebie głos _ nowy dowódca bate­
zwyczai! i... ~os.lał . Czy myślicie wobec tego, Pracowali w pocie czoła I wracali bardzo I szcze, bo młody, ale twarz ma poważną i ri! przybył i prosi do siebie dowódc6w dzia­
że l on i jego dzieci albo może wnuki, zapo- zmęczeni do domu. Podczas pracy nie było kie I gwiazdki błyszczą okazale. Na piersi kilka or- lonów. 
mniell mowy ojczy~tej? O nie. M6will I mó- dy rozmawiać, Idąc do domu często marzyli derów. Widać nie pierwszyzna mu walczyć o Stary wstal, wytrzą~nął fajkę, obciągnął 
wią pi<;knym mazurskim akcentem. na głos o powrocie do Polski, która wpraw- Polskę. płaszcz i raźno skierował się w stronę zle-

Za.iąc - ojciec wychodząc .rano z chaty, dzie oprócz ojca, znali tylko ze słyszenia, ale Ktoś puka. - "Proszę". mianki dowódcy. Wszedł do niej, echyl!wszy 
brał na jedno ramię fuzję, na drugie topór, nie 'mniej ją bardzo ją kochali i ubolewali - Obywatelu majorze! Kapral Dębicki się w drzwiach i zobaczył za stołem młodzIut-
dwaj najstarSI synowie piłę i torbę z żywno- nad jej nieszczęsnym losem. Gdy Niemcy I melduje, że zgłosiło się do wojska pięciu Za- kip.go podporucznika, witającego go uśmie-
ścią I zagłębiali się w las, gdzie naj piękniej- niecnie napadli na Związek Radziecki, byli jąców. chem i powstaniem 'Z miejsca. 
sze, najprostsze drzewa rosną· Pracowali oni pewni, e połamią sobe zęby i Polska znów - Przede wszystkim - wtrącił major, któ- _ Mietek! _ chciał krzyknąć, ale pomlar-
w radzieckiej instytucji, kt6ra nazywała się będzie · wolna. ry w cywilu był nauczycielem języka polskie- kował, że nie są sami w ziemiance i wyprę-
,.Liespromchoz". Ścinali w lesie piękne drze- Gdyby tak - mawiał nieraz stary Za- go - nie mówi się .. pięciu Zająców", a "pięć żył się służbiście, salutUjąc: 

ODPOWIeDZI REDAKTORA 
Droga Mi\Il'~il\.l . 
A wię<: dziś, mogę nare.mcie odpowiedzieć 

na Twe pytania. Zgadzam się z Tobą w zasa­
dzie, co do cech ,podstawowycll cl1arakteru 
"idealnego" . Za'5trzeżenia mi ałbym tylko w 
trzech punktach. a mianowicie: l) czy'Ż'by na­
prawdę naleiało być zaws,ze wdzięcznym? 

A jeżeli ktoś wyrzącL1!a Ci krz)'lWdę? 2) 
piszesz: "cziłowiek o ndea1lnyun charakte,rze po­
w:n :en cierp! wie Z'IlolS i ć cięż,kie przez;),a.:zeni'e 
losu". Przede W\SIzy<Sltkim - ja nie wierzę w 
przeznaczenie, przeciwnie - w>łaśnle b~mt prze· 
ciw tzw. ciężkim ~rzeznaczeniom losu rodza 
często PO&tęp I wielkie :wobycze ludz'i{o śt:! w 
dzied!inle społecznej I !kII.Iilwll'Mnej. W,;eszr" e 
punkt 3-d: "nie myśleć osobie" . Ja sądzę. że 
ws.zelka prze~1I!da jest szkodliwa. Za :lnżo my· 
śleć o sobie - to oczywiście g,rube sBmo:ub· 
stwo, ale trochę I osobie myśleć - moina . a 
nawet trzeba - zależy zres1!tą o co konk>ret· 
nie chod%i. 

A teraz co do Zwią~u Walki M!odych : ce­
lem jego Jest służyć Pod.lSce i to właśnie Polsce 
Ludowej , tej, w której <l"Ządzą nie bogacze -

Zagadki 
W~zedł 2 gęstwiny 
mi ędzy M\lJfzyny 
koń malowany w paski. 
Choi~Ji go schwytać -
uciekł z kopyta 
przez gęs~winę i piaski. 

• * 
* Ogr<ldnik !Jkrzydlll.,ty 

zwiedZia wsZV'Stkio il<WiMtV. 

fabryJ.and , ban1dEM'.zy itp., lecz przed~laWliciele 
robotrri'kó,w, chłopów i pTilloującej i[lt.eligeon.c.ji. 

W jaki lliposób f07JUIllieją ZWM-owcy tę 
służbę w Polsce, o .tym najlepiej dowiesz si~ 
w be1!po<średnie1 II: nimi TO'ZIIIlowie. Ja powiem 
Ci ty1lko. że 'lu oni w'laśnJe pi.erwsi roz,poczęH 
wyścig pracy w fabryik.aclh i kqp a lnialch , aby 
w t9'll sposób pr:zy.czynić się do jalk najszyb­
szej odbudowy lIla5zCigo kraju (słys;z;ałaś może, 
że w tej chwiH wSipółzalWodniczy z so·bą 
młodzież PańsItwowych ZalkłćlJdów Prczemysłu 
BaweŁnia!Ilego Nr 1 z młodZlierią ko;paJni "Za­
brze", młodz.!eż faJbTyIk.i im. Badidldego z mło­
dzież~ Ikopatni "C~mcordia" i1:d?). ZWM stoi 
również na eltano'\\fl!sG<u. że młodzle'Ż 'PowiUilla 
wiele się uCflYć, by dać Polsce jak najprędzej 
potrzebnyoh. jej Inżymierów, lekarzy, nauczy­
cieli, dobrych tka'ClY, przędzalników, ślusarzy, 
a talJcie wyOCs1Jtałcony·ch, mądrych o'bywateli. 
Właśnie 6 grudnia zaczyma się kongres ZWM, 
na którym pewnie d1:iżo będzie się o ty<ah ~rB' 
walCh mówiło. Je&'Zcze JecLno jest ważne: ZWM 
zrodził się w wa,ke z hi<blelolW&kim oGtupan· 
tem. Zało'ŻycJe.Jcką jego obyła HaalIka Sawkka, 
którą niewątpIJwle ipo·równać można z taką po­
stacią naszych dziejów, jak Emdlia Plater (po­
proś .taJtusia, to Ci elę pOIS,tara o życiorysy 
ZWM-owców-oohaterólW, pO,leg'ly<ch w wake 
z hitlerowoami). 

No, moja droga Mar~tu, na dzi&/lJj ohyba 
Sltarczy. Co do wizY'ty u Ciehie - ho na 'razie 
trudno, bom .strasznie zajęty. Na'jserdeczniej 
pozdrawi&m Clę. a ta!lde Twą przyjaciółkę. Po­
wiedz jej w m<lim imieniu, ze śin.iało może pi­
MĆ do "Promyka", b<l nie ma 0111 ani rogów, 
ani pa:zur6w, a:ai wllc.zvch kłów. 

RedBklor. 

Zajęcy", a powtóre, co za głupie żarty stroi- - Obywatelu poruczniku, plutonowy Za-
cle... jąc melduje się na rozkaz! . 

- Kiedy naprawdę, obywatelu majorze. Syn wyszedł z za stołu, wziął ojca w obję-
Są to zupełnie normalni ludzie, tylko, że na- cia i siarczyście ucałował go w obydwa po­
:l:wi~ko mają takie jakieś ... To ojciec i czte- Hczki. 
rech synów - małe pędraki jeszcse, ale ko- _ A gdzie Wacek? 
niecznie chcą służyć w wojsku razem z ojcem. - Dostał chorążego I Służy teraz w 13 bry-

Major spojrzał łagodniej, a potym \.lśmiech gadzie artyleriI. Jutro będzie tutaj. A J6zlek 
nął się. i Franek służą razem z ojcem jeszcze? 

- Niedługo tu u nas karabinów zabrak- - Gdzie zaś. Jeden się sierżantem zrobił, 
nie. Wszyscy chcą do wojska. A no to wpro- drugi niedawno plutonowego dostał i zosta-
wadźcie ich. wili ojca samego. 

Za chwilę weszli. Czapki nieśmiało trzy- Niby to z żalem mówił, ale aż mu wąsy 
mają w garściach, a Zając - ojciec chrząk- z ukontentowania drgały. 
nął, podkr~cił swoje ogromne wąsiska 1 jak Żeby opisać całą historię .. pięciu Zająców" 
nie huknie: "Niech będzie pochwalony ... " trzeba by wołowej skóry do tego, a "Promyk" 

- Na wieki wieków ... To tak z całą 1'0- ma mało miejsca. Jeśli wam się pod8bała ta, 
dziną chcecie w wojSku służyć? Nie żal wam to opowiem wam następnym razem, jak Za­
synów? Młodzi przecież jeszcze.\. I jącowie walczyli o Berlin. Napiszcie czy 

- Eee, gdzie tam. Najmłodszymu ćternaś- chce.cie. S. Klimczak 

• 

Ar 
potU 

Wiesz, gdzie rzeka jest Zamber' 
i gdzie góry Smocz~? 
Gdzie Kunene, gdzie Limpopo. 
a gdzie Hotentoci? 

To w Afryce Południowej 
pod niebem u,pa'lnyto, 
Tam, gdzie pola diam~p.·.Qwe 

i złota kopalnie. 

Tam termity wmoszą kopce 
ogromne, jak góry, 

strusie pędzą przez sawallilly 
szybciej, !!liż wichury. 
Nocą księżyc na,d pustynią 

jak lampart się skrada. 
Gdy uróśui.ę troćhę 'W'ięk.su 
zaraz tam po'ja.dę. 

Eżb-Jeta S2J~mplfttslCa. 
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PaŻdziernlko""y bilans prac Tow. Ratajczyk. Wolelibyśmy . byście na­

pisali raczej swe wspomnienia osobiste o tej 
13-ce poległych gwardzist6w z I kadr6wki 

Nadesłanego wiersza nie możemy druko­
wać. 

,~ Ludzie przyzwyczajają s.ię do wszyst:tiegoi I cym uczynku. Nawet biorąl pod uwagę. że ści spośród nich wyznaczono, miast grzywny 
pociąga tylko nowość. Tak np. mało stosunko pewnej ilośći "szczęściarzy" mogło się "upiec", karę obozu do 2 lat. a niektórym szrzególnie 
w() czytamy ostatnio o naszej - Komisii Spe- cyfra kupc6w uczciwych przewyższa znacznie "zasłużonym" - obie kary łącznie. 
cjalnej. liczbę niesolidnych. - Jest to objaw niewątpli- Wachlarz skontrolowanych punkt6w był 

Czytelnik gotów sądzić, że skurczyła ona wie pocieszający i wskazujący na dodatni wy- dość bogaty pOCZąws7y od branży spożyw czej, 
swą działalność, że może niedawna akcje - chowawczy wpływ czynnika społecznego:. w poprzez tekstylną i !]alanteryjno-ko:1fekcyjną, 
był to tylko słomiany ogień. - ot6ż bynaj- pierwotnej fazie akcji proporcja była znacz- do metalowej itp. - Prym wJodła, oczywiście.. 
mniej, ten bicz na "niebieskie ptas7.ki" nadal nie gorsza dla kupców. kontrola sklepów spożywczych, jako na ibliżej 
bije i to nie słabiej niż przed tym. Na spekulantów nałożono w ciągu pażdzier dotykająca żywotnych interes6w ludności. 

Oto mały rzut o'.<.a na Jeden tylko z działów nika ponad 57 milionów złotych grzywny. Czę- (fi.) 
jej pracy - kontrolę sklepów: -'" t.O> .. ~ ... a -- ~--_ •. _- ,,- ---~.~~ ~----~ 

W październiku przeprowadzono 34.026 lu- Koncert dla w"le1owars.,tatowco· I.' stracji. Brało w nich udział ponad 12 tysięcy I IW 

Ob. Szymańsld. Gazda nasza poruszyła 
już w dziale interpelacji czytelnLl<6w sprawę 
przydział6w odzieżowych. Sądzimy , że skoń­
czą sip, dotychczasowe komplikacje na tym od 
cinku, gdyż najbliższy przydział dostaniemy 
już na kartę odzieżową. 

Lokator domu przy ul. .Próchnika 23. Nikt 
nie ma prawa zmusić Was do placenia za kart 
ki żywnościowe więcej niż 3 zł. Co do opłat 
za wodę sądzimy, że nie macie racji. Wy no­kontrolerów społecznych. - Wykazuje to ja· 

sno, że czynnik społeczny nie stra·::.ił zapału. 
Uczestnicy akcji stwierdzają natomiast, że zy­
skał wiele doświadczenia, - mało zdarza si~ 
dziś niedociągnięć kt6re istniały niewątpliwie 
w początkowym okresie ak:ji. 

Na 34.026 skontrolowanych sklep6w, spo­
rządzono 6.250 protokółów karnych. - Jakie 
\.nioski nasuwa nam ta cyfra? 

A:Ccje przeprowadzane były niespodziewa­
nie, winnych spekula~ Ji łapano więc na gorą­
'1'Ił I rl"~llnlllllloIIlI l II 1.11111111'1111111111'11111'11,111111'1 , III ,I I 11111,IIII, I II,,11I11l1111I 

Robotnicy przem. prywatnego 
uzyskal I własną hietl Cę 

Koncert dla wielowarsztatowców w Te-/ dykujących swe wystąpienia tym robotnikom. szą one przeważnie więcej niż 20-30 zł. Za­
alrze W.P., był b. charakterystyczny. W at- To jest szczeg6ł, ale jakżeż charakterysty- leży to od ilości wody, zużytej przez cały dom. 
mosferze, wytworzonej na sali, wyczuwał się czny i ważny. Jest on realnym dowodem nie- Komitety Domowe spełniają swą czynność ho 
w pełni ten rzadki, szczery kontakt, kt6ry łą- odzownej potrzeby łączności sztuki z masa, norowo, więc nie można narzucać im dodatko 
czył widownię ze sceną. I, ten niewatpliwy podkreśleniem znaczenia istotnej misji teatru. wej pracy przy wypisywaniu pokwitowań za 
kontakt był dowodem odwiecznej prawdy Tę prawdę z pnvności,; zrozumieli i robot wodę. Kontrola możliwa jest jednak bez te­
sztuki, która jest tworem maS i, będąc w łącz nicy, zgromadzeni na koncercie i rzęsiście go: wystarczy sprawdzić na liście He wynosI 
ności z nimi, żyje ich życiem. M"Im wrażenie. przez nich oklaskiwani aktorzy. Podobne im suma zapl8.cona przez wszystkich lokatorów 
7.e to ·właśnie wyczuli i sami wykonawcy, l prf'7.~' są zara;o;em realnym wyrRzem tej słu- razem. W przyszłości sprawy te będą nie­
tłumnie zebrana, publicznośc O tym świad- sznej tr ski, jaka otacza nasze społeczeóstwo 1 wątpliwie u. proszczone, bo gdy wszystkie do­
czy!y najlepiej oklaski, spontanicznie rozle·- tych. którzy wlasnym wysPkiem budują le-1 my zostana włączone do si('ci wodoc\ągov'ej, 
gające się na sali. gdy padały na7.wiska przo- pszą przyszłość Kraju i 'całego ni'u·odu. i można będzie ustalić dla wszystkich opłatę 
'iujących robotnik6w i Im\o1).a aktorów, de- St. Pow. i ryczałtową. oplacaną wraz z komornym. 

Robotnicy fabry:" państwowy"h cipszą się 
'vielkim przywilejem, Jakim Sil świetlice fab· 
ryczne. 

Js± 

Nie mieli dotychczas świetlicy robotniry 
przemysłu dziewiarsko - pOllczoszniczego, pra· 
cujący w zakłada~h prywatnych. Rozumiał tę 
bolączkę najlepiej Oddział Dziewiarski Związ­
ku Wł6kniarzy, kt6rego szczupły lokal nie 
m6gł pomieścić przychodzących tu po pracy Eleo'nor~ Roo~evelt, żona zmarłego Prezy· 
robotników na czytanie lub pogawędki. denta. Stanow ZJ.ednoC'lonych, F. D ~oose'-eltl\, 

Z ini~jatywy Związku w porozumieniu z ogloslła w prasle ailykul. protestujący prze­
pracodawcami udało się wreszcie zorganizo- ciwko prR'kly'kom tzw. komisji dla bll.dilnia 
wać pierwszą nie tylko w Łod7i, ale pierwszą ' działalności I!ntyam~ry'kańsokiej. 
w og61o w Polsce ślI'ietllcę dla robotników Oto jak określa P. Roosevelt wolnesć 5ł'1-
przemysłu prywatnego. wa w StRnach Zjednoczonych: 

PO:l'sl~ła ona przy ulicy Kilińskiego 145 i "Ludzie zamykają dziś -drzwi, za.n;;n tdecy-
mieŚCI Slę w dw~c~ ~.stetY7znie urządzonych dują się wypowiedziC'ć szczerze swe myśli. 
<;alach z gotową lUZ s ,eną l czynna biblio te- Trwożliwie oglądają sip, przez ramię, gdy ch<'1! 

ką. Słuszna inicjatywa Związku Robotników okremć swój punkt widŁenia". 
Przemysłu Dziewiarsko _ Pońc'l:Olizniczeqn spot Azeby dr,wie!\:' że w cytowany ·tl słClwach 
ka ~ię z serdecznym prz jc:clem roboln!'·6w. nl~ ma prlesady, d,l~nnik poostępowy ,.\1'1\­
kt6rzy zapełnią z pewnością miłą salę nowo- shingto,n Post" zamieścił na swych lamach 
otworzonej świetlicy. S. zdjęcie fotograficzne, n.I\ kt6rym widniej~ aoc'-

____ rat pods]uchnwy, znaleziony przez r~'Pnrt~ra 

literatura czeska w Polsce 
Ba wiąca niedawno nil go~cinnych wystę­

pach w Polsce Filharmonia Praska nalE'ży do 
najpoważnl.ejszych placówek muzycznych nie 
tylko w Czechach, ale i w całej Europie. 

Filharmonia ta została założona w r. 1896 
t.w roku ubiegłym obchodziła 50-lecle swe­
go istnienia. Pierwszym jej założycielem i 
dyrektorem był znakomity czeski kompozytor 
Antoni Dworzak. Koncertowllli w niej na 
przestrzeni 50 lal istnienia najMawniejsi I 

tegoż d7iennilka pod łAWką w miejskim parku 
w vVil~zyngton'e. Ukryte I"IHannłe prz·,wnrJl' 
prowarlzflr nrl telJo aparatu do poblfski?gJ I;r,. 
m!lRr'a t1 pajK}!. 

W 'lwiązku z d0,chodzenla.mi, przepr"J<wNI7o­
nymi przez o~lawioną komisję Ko:ngrestl w 
Hollywood, pisarz amerykański Trambo ośwlad 
C7 'l przedstawicielom prasy, że at.mosfe't:: po­
lityczną w USA "wypełniają strach i r"';pres;e". 

Zaden pl'led~tawiciel Związku ZawCldowego 
- m6wił Trambo - nie Cldważy SIt:: n~ prowa· 

Kto pierwszy? 
wsp6łcześni dyrygenci i kompozytorzy tej mfa 26 listopada we współza, 'odnkh~-ie mlę­
ry, co Głazunow, Grieg, p. Mascagni, E. Mły- d:tyfa,br~'cznym w przemyśle bawełni!l.11ym 
narski, V. do Sabota, M. Molinari l wielu in- pierwsze mll'jsce zaJęły PZPB Nr 3 ~tkonu-
nych. Ponadto, występowali w Czeskiej Fil- . 
harmonii 118jznakomitsi artyści-soliści, co do- jąc plan IV przędzalni srednioprzędl1e.l IV 105

1 wodzi, że orkiestra Filharmonii w czasie 50 proc., w przędzalni odpa.dkowej w 133.4 proc., 
lat swego istnienia zdobyła sobie imię t zna-, ił w tkalnI w 114,6 IlI·OC. Drugie miejsce uzy­
czenie zespołu kt6re~0 poziom artystyczny skały PZPB w Ozorkowie, a trzecie PZPR 
jest uznawany n" całym świecie. Nr 16. - u_ 

"Mała sztuka" o wielkich zadaniach 
Na margfnesie po~is6w naszei lekk ej Muzy 

Utartym, niestety, zdaniem, jedynie tylko I ClYŻ nie powie{)zial w swoim czasie A. Łunu­
teatry wielkiego reperlua'ru i wielkich form CZclISkl, Jeden z teo'retycln)"Ch twO;CilW dz)­
zasługują na uwzględnienie, gdy jest mowa o ,ej~,zego teiltru r~C1l1Eckiego, że ~l'y!lny ~Ee­
teatrze i kulturze teatralnej w ogóle. Pewien trzyk małych form "Krzywe Zwierciadło" był 
snobi'Zm myślowy ikaże starannie unikać w Il.a- jednym z największych rzecznIków nastro'J6w 
klfesie dysk>u.sji i wypowiedzi o znaczeniu tea· mas rosyjSlkich? 
tru omówień takich przejaw6w twórczości sce- Satyra, cięta parodia, humor, lekkość ogól­
niczllej, jak lila przykład operetka lub małe for· na, ubarwiona raz łezką, ra'Z śmiechem, dużo 
my rewiowe. Pomijając lIliestuszno,ść pCldob- m117Y'ki f ruchu - taka jest podstawa wie':,iej 
nego podejścia do spraw teatru ze względów szluki małych form. I właśnie pOd5'"tW~ ta 
a·mystycroo - zawodowych, gdy.ż W'laś<nie w jes't orga/nicznie zrośnięta z tym, czego 6zuka 
[Sltocie swo,jej owe małe fOTlJIly wymagają wieI- w teatrze s7Ieroka masa, ta masa, kt6n nie 
kiej sztuki scenicznej, należy podkreślić zna- jes,t jeszcze ostat~znie przygoto'wana :h stru­
czenie tych form na odcinku 5lpołeczno-wy- wienia wielkie'go reperbuaru wielkich teatrów. 
ohowawczej misji teatru w og6le. Chodzi tylko o to, aby tea\>r małych form 

O ile mówimy o Sipo,łecznym 71naczeniu tea· czerpał treść i i50tOtę s'Woich form wpros1 z ty­
tru, jako czynnika, bądącego jednocześnie cia, z iIlastroj6w i przeżyć: tych mas, które do 
i nosi:ielem nurtujących w szerokich masach niego przychodzą. 
nastro'jów oraz intencji, i wyrazicielem na ze- Ostatnio na tereme robotniczej Łodzi po­
wnątrz tych nastrojów i życia maS - tQ mu- siadamy dwa tego rodzalju taatry: jeden -- to 
simy ol.warcie powiedzieć, że właśnie tzw. ma· "Syrena", a drugi ,niedawno otwa'rty - "Osa". 
łe formy sceniczne stano \Tią prawdziwą awan- Co do "Syreny" to należy stwierdzić, i7. lest 
gMdę tego, co jest istotą znaczenia i mlsji to raczej teatr nie tyle małych form, e,) raczej 
tea.tru: - syntezy życia j nas'troju szerokich lekikiego repertuaru .. Swiadczą o tym porycje 

A 
mOrio ':01 sci "~rzuc!ć ŚW ~tq 

dzenie rozmowy telefonicznej w sprawa;.h! dosło'lf!lie piSMZ amerykanski - "rozmawlaJ~ 
~",i~lkowych. Obawia się bowiem, ~e '1ęJzie' swe odnie tylko w samochodach, z.najdujących 
p,)r'du<:hiwa 'l 0'. się w ruchu", 

Ludzie, których Jlogląiv w czymkolwiek Taka je5t amer 'b.ńska rz~z 'wistaść, 'ta-
r6żnią si~ z opin'ą k"m'-sii dla badania tajana przez zwolenników "doktry'ny Trum'l-
cizia! lnoścł antyamerykallskiej - pOWiedział na". M 

wc współzawodnlc- W PZPB Nr "I w tkalni wyróżnił~-
lwie .,szóst('k" pierwsze mIejsce znowu się: Stanlsł!lwa Leszczyńska (166,9 proc,) 
uzrsk ł Jó;;l'f P:I!c;;Yliski (183,3 proc.). I St. Walas (159,6 pl'OC.), a w przędzalni 
Następl1E' mir.is('1! 7«oh~'ły Helrna. S7.y- Marla Wituła (163,9 proc.) I Władyeła­
ml\ll~l{!. (11'0 proc.'. RronJs!lłwa Gol~'- wa Juchinl (16Z,' proc.). 
1Jf1 'ska CHI,I,8 proc.), Hpl~na Jty!lakowa W PZPlł Nr R orIznacLyły się w przę­
(161.8 I1roc.) f Genowefa Korzeniowska clzalni Anna. MaJchrowska (163 proc.> 
1161,3 proc.). Na "czwórkach" uzyekała I Helena S!olenwerk (155 proo.), a w 
Mlchalill'l Kalisiak (159,2 proo.), a Wła- tkahti: Kazimierz Bełdowski (6 krosien 
dysł~wa Woźniak 158 proc. - 191 proc.) i Helena Rejn~an (4 krosna 

We w!<półzawodnlcłwle zE'spolowym - 160 proc,). 
pokonał majster Stolarz Zygmunt (125,5 W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca za-
proc.), Stolana Stefam (113.3 proc.). jęły w przędzalni JanIna \Vęzlak (170,8 

W przędzalnI cienkIej wyró:inlły się: proc.), Stanisława Andrzejewsl(a (170 
M:JchllHna Iiam:ń5ka (141.5 proc.), Mar- proc.) I Zofia Kulczańska (lli7 proc.), a 
ta Deredas (147,3 proc .. ). Stefania Ka- w tkalni ("szóstki") Józef Zakrzewski 
mlń$ka (1 4,1 proc.) l Maria Blachow- (165 proc.), Cellna Węzlak (140 proc.), 

I ska (143,8 proc.). Apolonia Leśniewicz (140 proc.) i Re-
W przp.dzalnl odpadkowej uzyskał.Te glna Kurczewska. (123 proc,). 

rz~' Wacheclu 193,3 proc. W PZPR Nr 14 uzyskała prządka He 
W PZPB Nr Z I!z:iskała prządka Ge- lena Zaw!ślak (3 strony) 132,8 proc. 

ncwefa Cichocka (4 !ltrony) aO,2 p!'oc., W PZPR w PabIanicach czołowe 
li Prakseda Borowska (3 strony) 141,1 miejsca w tkalni zdobyły: Zyoh Sabina. 
proc. (6 krosien - 168 proc.) a na. "czwór­

W tl{alnl lta "cz 'órkach" pierwsze liach" Helena €lwiątek (163 ,7 proc.), Ka­
rni j2ce zajęła Zofia Chruścik (142 zimiera KIl"pli1ska (148,7 proc.) I Aloj­
proc.), a dru1l'le Broniaław Ciuła (137,1 za Jarz~'ń5I{a (143,3 proc.). W przę­
I)roc.). Na "czwó 'kach" wyróżnlł~' się: dzalni uzyskała Wauda Lapińska 154,' 
frel1a Kuoharska (151.5 proc.), Melania proc .. a Helena Siuta 143,8 proc. 
Siwillskl! (145.3 proc.) i Sabina Marcl- W PPB w Rudzie Pabianickiej \ 
niak (142,2 proc.). przędzalni (trz~' strony) cdl,l1aczyły się 

W PZPB Nr 4 pierwsze miejsc na Konstanc.Ja Walczak (175 proc.) I Hele­
automatach " sl'lnkach" 112: 'sk:lły: Eu- na Piaseczna (171 proc.). W tkalni He­
genia Walczak (1 51,2 Pl' c.) i Walen· lena ZIółkowska pracując na ośmiu kro 
t~'na Laufer (150.3 proc.), a na "czwór snach uzyskała 142,4 proc., a Zenobia 
kach" Piotr Zborowski (155,2 proc.) i Sa 'Jc l~ 139,1 proc. 
l~azimiera Zbik (152,3 proc.), W PZPB w Zgierzu w przędzalni naj 

W PZPB Nr 6 w przęclz!lllli (750 lepsze rezultaty uzyskah': Marla Po­
rn:zcc'on) czołowc miejsca zajQły: stan. dradzlńsltll, (15!1,5 proc.), Helena Wa­
Szydło, ska (138,4 proc.), Hl'lena GOll- łęsiilska (159 proc.) i Maria Kuzańska 
czyk (138,2 proc.) I Maria Kacprzak (159 Pr!lc,). 
(136,6 proc.). W tkalni na ,.szóstkach" W PZPB w Andrychowie w przę­
uzyskał Stefan Dybała 160.2 proc., a dzalni uzyska obslugujaca 928 wrzecion 
Zofia Pletraszek 14'7,5 proc. Natomiast Janina Kudłacik 136 pr-oc. normy, a A­
na .. cz;wórltach" wyróźnlłr się Marla ni ela Bizon 130 proc. 
Rajska (152.3 proc.) i Bronisława Olej- W tkalni (. ,czwórkl" - dwa krosna 
nik (149,1 proc.). szerokie i dwa wąskie) na czoło wysu-

We współzawodnictwie zespołowym I nęły sIę: Marła Byrska (151,'7 proc.) Eh:­
wyprzedził Bogdanski (l~6,2 proc.) bieta Pietraszek 1141,9 proc.) i Anna No 
Grzelaka 135,4 proc.). wak (144,8 proc.), 

mas. Przypomnijmy sobie ludo'We fof'llly lea- tej miifry, co "MOJa żona Penelopa", "A!'tyści", Jest bardziej 2lb1iżo'na do sztuki małych form, 
trów włoskich I francuskich. Zaznaczamy, że "Colorado" l'tp. Dałoby się wiele powiedzieć o zasadach kt6rej mówiliśmy wyżej. Pod adre­
właśnie z tych fo'rm czerpali natchnien'e tacy o społecznej celowości podobnego repertuaru sem właśnie "Osy" kierUjemy nasze uwag •. 
mistrzowie wielkiego teatru, jak Sze~.spir i Me· ni'!. terenie nawskroś robotniczegn mia-sta, zwła- Bo niljeżycie zrozumiale małe formy .;<~eni:zne 
liea-. Przypomnijmy r6wnież ludowość w peł- szcza, o ile teatr w założeolliu swoim jest właś- 1/,,' Lodzi robotniczej - to poważna PO?yq:r na 
nym znaczeniu tego słowa, nawslkr03 i .,rga- nie teat'l'e-m lIl1a:łych form. Jednak, nale'~y f',mc'eteatralny:m nasz9go miasta .. Zwłaszcza . 
niczonie zrośniętych z ludem teatrzylków pary- s·twierdzić, iż to, co robi "Syrena", roobi s.cen'cz- 1a odcinku zbliżenia teatru do szero;';i~n mas. 
skich, gdzie wY'st~pował ti:llki ulubieniec milS, nie dobrze i w miarę swoich sił uprzystępnia '11 ódc'nku utor6Wania drogi tym m~~om do 
Jak Deburreau. A operetki Offenbacha, ten swoje widowiska szerokim masom w dr6dz~ I 'v ",,;';.ch teatr6w wielkiego repertuar'l 
ZiWiiiSotun rerwolucyjnej burzy która zmiotła ty- ud'Zielania dal~ko idących zniżek. r jeszcze kilka sł6w na zakończenie: aby 
ram.ię III Cesa.r5twa. A teatrzyki ma~yah fo~tn, Teatrzyk "Osa" na razie wystąpił z jednym być awangardą społeczDą, a to jest wła3ni,! 
l8!In.ieiace Drz!:!a rewolucia w carskiej Ro~ji? programem. Sadźi':' na.1",,'tv, że właśn.ie "Osa" ~T)ołeczną misją każdego teatru, a teatm m", 

łych form w szczególności należy ŻyĆ w płasz. 
o;:zyźnie swego nastawienia życIem mas,a nie o. 
derwanej grupki snobów. szukających rozryw~d 
W środowisku robotniczym, jakim jest Łódź, ży. 

c:e to Jest bujne i cieka "e. Sięgmjmy chociaż­
n y po odcinek, tak bliski obecnie łódzkim ro. 
I')' ]l'~ om, jak wyścig pory i akcja WipÓ1Ul. 
wodnictwa. Czyż ten jeden ndcmek, wzięty 
l~'l w~rsztat małych form 6ceniczn'{ch nie bvł­
by ~J.rn przez si~ dow ,dem pożyte· .. zncścl po> 
: "mego ta~ti'11. jecro uJ" 'Iłu w I:ludująr.ym si 

JV( , •• j -4 D/"jtvn S .......... 



Str. łt GLOS Nr. 3M 

a Sw·~t .. h'ZiazdaktYWistówStr.oemokr" I a n a· y C województwa łódzkiego 
. Pio~;~~~i~j ~1U~ f~:?k~~~~~z~fJl~a~~ZrY li~; 

4 lysiQce rodzin otrzyma dodatkowe przydziały ~:m~~re::;~ine~~az~ t~~~~:iS~~~go S~~j~:J;z~ 
M· • k W twa łódzkiego. Na zjazd przybyło około 200 lels i ydział Op.teki Społecznej nie zapomina o potrzebu iących pomocy delegatów reprezentujących Łódź i wszystkie 

ośrodki prowincjonalne. 
3 tygodnie dzielą nas tylko od Świąt, któ- I nych co miesiąc, o wartości mniej 'vięce j I paczek i zasiłku pieniężnego, otrzymają do- Zjazd zagaił i przewodniczył prezes Stron-

r~ Jednych .napawaJą. trosk~ czy a~y Święta 500 zł każda Prócz tego w listopadzie w ra- datkowe racje żywnościowe pod postacią pa-
~Ię udaclzCl" mnych zas nękają pytamem, za co mach akcji interwencyjnej rozdzielone zostało czek świątecznych, zawierających tłuszcz, mar- nictwa prof. dr W. Tomaszewir:z. 
Je urządzlC. 904 tonny węgla . bezpłatnie, od pon i edziałku moladę, mąl<ę. Dzieci niezależnie od prowadzo Wstępny referat, poświęcony tezom min. 

O tych ostatnich pomyślał Wydział Opieki zaś I bm. za-:.zęło się rozdawnictwo ziemnia- nej w szlwłach akcji p(}mocy otrzymają do- min. Chajna i Lechowicza, wygłosił mgr. K.. 
Spolecznej przy Zarządzie Miejskim i to po- ków. daUwwy przydział słodyczy. Boniecki. 
myśl al z taką troskliwością, że nie będzie w O świętach pomyślano poza wyżej wymie- Jak więc widzimy Boże Narodz enie w tym Poseł Marek Arczyński w swym referacie 
ty~ roku w naszym mieście rO.dziny. która nie nionymi normalnymi przydziałami osobno. roku zapowiada się nawet dla naj uboższej czę- podniósł znaczenie zjazdów działaczy tereno-
IUl.ał~by w tym roku zap;wl1lonych najbar- Wszyscy podopieczni, prócz ~omiesięcznych ści ludności naszego miasta pomyślnie. wych dla całokształtu pra-:y Stronnictwa i je-
dZie] potrzebnych produktow do przygotowań go rozwoju . 
świątec:lllych. I C h · k . I Dyr. Z. Leśnicza.:c zreferował bieżące tech -

Opieka społeczna posiada 4 tys. rodzin pod h · k · niczne sprawy rozwoju prac Stronnictwa w 
opiecznych, otrzymujących stałą zapomogę pie O I n I c O I n I terenie. 
nil~ż'ną, której górna granica wynosi 2 tys. zł. • • Po przerwie nastąpiła nader ożywiona dy-
na rodzinę . Poza nią prowadzona jest pomoc I skusja, w której zabierali głos ob. ob. Lasec-
z_'ywnoś -:iowa pod postacią paczek. dostarcza- l! Drzewek świ=-tecznych nie zabraknie ki (Ozorków), prof. Hilarowicz, K. Mertyn, f<ld 

.., ny Jaszczak, Sipowski (Rawa Maz.), Nowak 
PANSTWOWE ZAKŁADY l Czy choinek będzie dość? Cena drZewka wynosić będzie w przybliżeniu (Dąbrowa), Wa:ławskl (Łęczyca), Zduńczyk, 

PRZEMYSŁU WEŁNIANECO Nr. 2 I Czy będą sprzedawane po cench dostęp- 210 zł. Spółdzielnia "Las" weszła już w poro- Roman Grabowski (Zw. Prac. Miejskich Łódź), 
im. Norberta Barlkkieqo w Łodzi, nych? zumienie ze Związkami Zawodowymi, aby Słodkowski (Łowicz) i in. 

zalrudnią natychmiast na wamnkach i Oto pytania, z jakimi zwróciliśmy się do dopomogły one w zaopatrzeniu w drzewka Zakończono zjazd uchwaleniem szeregu wnio 

Przewidzianycll umową zbiorową naslę- ' S' łd . l' L " kt' . ł t k świata pracy oraz wezwała instytucje i Rady sków, opracowanych przez specjalną komisję 
po zle m " as, ora przeję a w ym ro u Zakładowe aby do 5 bm. dokonały potrzeb- . 

pujących fachow~ów: na prawach wyłączności eksploalację i sprze- wnioskową, a w skład letorej wchodzili prof. 
TECHNIKA-ELEKTRYKA ze . dai drzewek świątecznych. nych zamówiel'l. \IV ten sposób uniknie' się ze- dr st. E. Rappaport, ławni~ Wróblewski, dyr. 

1. znajomo- szło rocznych kłopotów, które sprowadziły się Ochab i red. ·Jan Wojtyński. 
ścią kreśleń instalacyjnych i maszy- A oto czego dowiedzieliśmy się. do te90 , że choinek zabrakło, a spe-:Culanci 
nowych, Choinki w tym roku nie będą sprowadzane z żądali za 1 drzewko powyżej tysią-:.a zł. 

2. ELEKTROMONTEROW, terenów naszego województwa, 'którego stan W akcji interwencyjnej spółdzielnia prowa-
2. SLUSARZY MECHANIKOW. zalesienia przedstawia się tak katastrofalnie, dzić będzie również sprzedaż detaliczną, która 

Zgloszenia osobiste w godzinach od 8 -
15-tej w vVydziale Personalnym Łódź, 

ul. Żeromskiego 108. 11116 

że nie może być mowy o pokry:.iu zapotrzebo- odbywać się będzie na placu własnym, ul. 
wań miasta. Choinki przywędrują wagoncwo \1 Maja 82. Zamówień dokonywać można tele­
z lasów karpackich, gdzie większe ilości świer- fonicznie w biurze Narutowicza 55, tel. 188-13, 
ków i jodeł wycina się bez szkody dla lasu. również do dnia 5 bm. 

OGŁASZAJCIE SIĘ 

W "GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w WOjewództwie 

I N 1='0 R MATO R przemysfu, ~ __ i rz~mio.sra f11iasfa ~ O pZl 
• handlu ""\: I wo/rwddzlwa lddtk-'~f!1~ 

I MAłłUFAKTURA i GALANTERIA I HURTOWA SPRZEDAZ Art. Włókienniczych ~EBL.E, j.adalnie: sypialnie, gabin~ty, urządze-II ART SPOZ' YWClE I' CUKIERNIClE I __________ ,______ "SAJ - KOS", Janina Sajda J S-ka, Łódź, ma bIur I sklepow poleca Me-:hamczna Stolar-. _ 
HURTOWO DETALICZNA Sprzedaż MalUlIak- ~rk_o_w_sk_a_ 8, tel. 272-51. 1-7 ~i~ WŁADYSŁAW JAN.KOWSKI, Łódź, Łom- F. '-B-Ł-A-C-H-O-W-I-AK--l-S--k-a-'-s-p-_-z-.-o-.-o.-Ł-Ó·dź-", 
tury I Galanterii W. Donajko, Łódź , IIJ. 'Nięc- BAZAR AMERYKANSKI Hurtowa snrzedaż zynska 20/22. Sklep i BIUro, PIOtrkowska 161, Piotrkowska 11 tel. 117-32. Hurtowa sprz~daż 
kowskiego 8. 1-15 materiałów włókienniczych-galant. Ko~fekcji, tel. 133,::80. ~ 1-31 art. kolonialnych i spożyw,:zych. 
HANDi. PRHMYSŁ. -SPOŁKA WŁOKIENNI- męskiej, damskiej i chłopięcej, Łódź, Plac MEBLE komplety i sztuki pojedyńcze, wyrób FABRYKA CUKROW i Czekolady "DELICJA" 
CZA T K A N I A' Wolnoś~1 10, tel. 159-17. Członkowie Zw. Zaw. własny. Zakład Stolarski ANTECKI JAN, jr. Łódź, Żeromskiego 31 tel. 185-27. Radom Za-

" N ' spółka z ogr. odp. 10% zniżki. 1-31 Łódź Gdańska 42 1 15 
Łódź, Piotrkowska 48, tel. 145-94. 1-15 _ _ _ ,. - k.ładcwym udzl~lamy rabatu przy wC'l:eśniej-
SPRZEDAZ MANUFAKTURY, GALANTERII HURTOWA [ DETALICZNA sprzedaż manu- WYTWORNIA I SPRZEDAZ MEBLI Józef szym zamawianiu. 1-31 

faktury, L. POMARAN'SKA CZ. ŁUKASIAK Janaczek, Łódź, Gdańska 38 wejście z ul. WYTWORNJA CUKROW "KORONA" Łódź, 
i KONFEKCJI, M. Minkowski i S-ka. Łódź, Łódź, Plac Wolności 11. tel. 108-94. 1-31 W· ko k' t 31 
PioJr~owska. 46. , 1-15 __ ___ lęC WS lego. - Zawadzka 15. 1-'1 

DOM MODY Józef Kobllsl'ewicz poleca' ubl'ory ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY K. Lipili- WYTWOR""IA WAFLI GALANTERIA i KONFEKCJA "POWISLANKA" ' . • .. 
Męskie, Chłopięce i Damskie , palta, Łódź , ski, Łódź, Jaracza 18, poleca najtaniej wszel- ALEKSANDER MACIASZCZYK. Łódż ul. Piołr. 

wykonuje z własnych i powierzonych materia- Piotrkowska 157, tel. 256-82. 1-31 kie wyroby 1 15 
łów. T. Mazur, Łódź, uJ. Narutowicza Nr 40 __ ___ _ . - kowska 92, tel. 113-62 poleca opłatki choinkó-
telefon 260-58. 1-7 A. SZYDŁOWSKI i S-ka Hurtowa Sprzedaż ZAKŁAD STOLARSKI Stanisław Maciaszek, we k~lorowe i wafle róźnych formatów. 1-31 
ŁODZKA SPOŁKA WŁOKIENNICZA Sp~ z o. o. Manufaktury i Galanterii , Łódź, Piotrkow- ~ó~ź,~ódmiejska 32. 1-15 I I 

ska 89, tel. 159-63. 1-15 -.I, O K O S M E T Y K A Łódź, uJ. Piotrkowska Nr 67, tel 108-82. 1-15 ______ . _ ZA~ŁADWYROB W KOSZYKARSKICH. Sta- , _____________ _ 

WYROB I-S-P~R-Z-ED-A-,.,,- T ' Wł " k- . KONFEKCJA MĘSKA MANUFAKTURA nisław Nowak, Łódź, ul. Nawrot 4 poleca me- ARTYKUŁY FRYZJERSKIE l' Pe:fumeryJ·no-Vn... 
LJ owarow o lenm- Eugenl'usz FI' niel l' Ska, Ło' d' p' t k k 38 l ś' " Ą,,-

"'- Z, 10 r ows a ,ble i galanterię koszykową. SpecJ' a no c: Kosze O d czych "TEXTA", Łódż lIl. Piotrxowska Nr 44 tel. 260-40. sn,etyczne J ZEF POl'ŁAWSKI, Łó ź, nI. 
telefon 134-11 1-1 __ __ 1-31 dla fabryk. 1-15 Sienkiewicza 63 tel. 15202. t-U; 
HURTOWNIA PONCZOSZNICZO _ GALANTE- GALANTERIA To,valy Włókiennicze JERZY 
RYJNA, J. CENTURY i S-ka Łódź, ul. piotr- GAŁĄZKA, Łódź. Piotr~owska 142, te~62-83 
kowska 46, tel. 176-08 1-31 ZYLETKI, smoczki, gruszki gumowe, drobna ga 
HURT-DETM" 'Vyr6b - I " Sprzedaż Konfekcji lanteria Z. JUNGOWSKI, Nowomiejska 3. Ce-
damskiej, męskiej i dzil.'dllnej "UBlOR" L. ny hurto~e. 2-16 
Zawadzki i S-ko'!, Łódź . ul. Piotrkows~a 5 I I I 
wejście z bramy. 1-31 K O l D R Y. ------- ---- ---
Hurtownia Wlókiennlc2.a JOZEF MAClASZEK 
i S-ka Łódź, Piotrkowska Nr 91 tel. 200-60. 

1-15 
------- --------- ----
HURTOWNIA WŁOKIENNICZA "M O D N E 
T K A N I N y". Łódź, Piotrkowska 91 1-31 
~ --- -------
SPOŁKA DLA HANDLU Tow. WJ!Jkienniczymi 

PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Zofia 
Łukaszewicz, wykonuje szybko, solidnie i ta­
nioŁódź, Nawrot 6, leJ. 107-41. 1-15 
--- ---- ~ --- - ~- - ---

PRACOWNIA KOŁDER WYKWINTNEJ 
BIELIZNY wykonuje szybko solidnie, ceny 
przystępne F. KUNICKAi Warszawa, Plac 
Zbawiciela 8. 1-15 

- ---

I WYROBY PAPIERNIClE I -----
J. WISNIEWSKI i S-ka, Łódź, Piotrkowska 44. 
Sprzedaż pap. art. introi. I łykowych. 1-15 

BIBUŁKĘ PAPIEROSOWĄ "P O D K O W A" 
z bocianem poleca Wytwórnia Bibułek, Łódź, 
Piotrkowska 49. 1-31 -- ----
SKŁAD MATERIAŁOW PiŚMIENNYCH Józefa 
Nowak, Łódź, Główna 9. Sprzedaż ozdób -:hoin­
kowych. 1-15 

WYTWORNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH 
Łódź, Piotrkowska 135 w podwórzu, tel. 116-98. 

GALANTERIA RZANA i Galanl.erią M. PIewik i S~ka Łódź, Więc~ow­
skiego Nr 1. 1-15 

SPRZEDAZ MANUFAKTURY I KONFEKCJI 
F. Łukomski, Łódź, Więckowskir:.go Nr l. 1-1 

SPRZEDAZ MANUFAKTURY Kołder i Dodat­
ków Krawie:kich Wielki wybór kołder i ada- GALANTERIA PODROZNICZA, Stanisław Tęgi, 
maszków ~ołdrowyLh, JOZEF NOWAK, Łó.dź, Łódź, PiotrkowsKa 35, tel. 183-31. 1-31 

LABRATORIUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 
"C O R D E L " 

właściciel Piotr Andrzejewski, Łódź, ulica 
Nowomiejska Nr. 3 tel. 204-81 poleca: Kreltly 
pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, roze, 
perfumy, wody kwiatowe it.p. artykuły wła­
snej produkcji. Uwaga: Pierwszą tra'nzakcję 
zawieram za okazaniem potwierdzenia zgl~ 
szenia o koncesję. 1-31 

1~_T_A_P_I_C_E_R_S._T_W_o __ ~I_ 
SPOŁDZIELNIA PRAC TAPICERSIHCH "Wy· 
GODA", Łódż, Zawadzka 18. 1-15 

1 ___ K_U_Ś_H_I_E_R_S_T_W_o __ ~I_ 

PALTA Damskie i Męskie w dużym wyborze, Jaracza 8. ~- -- 1-15 TOREBKI DAMSKIE i Walilki ZYGMUNT I I 
Konfekcja, Galanteria i Manufaktura "ANNA", PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Janina KARON, Łódż, Piotrkowska 115, tel. 173-50 RADIO i ELEKTROTECHNIKA 
Łódź, Piotrkowska 126. 1-31 Kapaiska, Łódź, 'lawadzka 11. 1-15 I I -

PRACOWNIA KUSNIER'iKA wykonuje wszel· 
kie roboty w zakresie kuśnierstwa, Łódź, J.ą­
racza 12. 1-34. 

SPRZEDAZ KONFEKCJI GALANTERII .. K A P E L U S Z E FACHOWA NAPRAWA Radioodbiorników 
damskiej, męskiej i dziecinnej KRZESZEWSKI- I B I E L I Z N A' Sprz6{}aż lamp radiowych I. FIszfelU, Łódź, 
LATUSZKIEWICZ I S-ka, Łódź, Piotrkowska 144 

WYTWORNIA Beretów l Wyrobów Kapelusz- Śródmiejska 4 tel. 256-65. 1-31 
------- - -- - WYROB TRYKOTU I BIELIZNY TRYKOTOWEJ niczych "BERET POLSKI", I. Zajllc i J. Sen- K. BORKOWSKI i T. SCHMIDT. Sprzedaż 
WYROB KONFEKCJI B. Finger I S-ka, Łódź, Ludwik Raziewicz i S-ka. Łódl, Próchnika 5, del'owski, Łódź. ul. Piotrkowska 56_ tel. 122-84 żyrandoli, lamp i innych artykułów elektro-
Zawadzka 26. 1-7 te l. 131-74 1-31 PRACOWNIA KAPELUSZY damskich Celina technicznych. Łódż. Piotrkowska 125 tel. 214-56 
WYTWORNIA KONFEKCJI Sprzedaż Mam:- WYROB~ I SPRZEDA Z Bielizny Damskiej, TRAFALSKA, Łódź, Nawroł 6 1-3. NOWOOTWARTY WARSZTAT budowy, na. 
faktury H. ZDZIEBŁOWSKI i S-ka, Łódź. uJ. Męskie i Dziecinnej, Łódź, .laracza 10, wejście I I prawy, ładowania Akumulatorów przyjmuje 
Próchnika 16a, tel. 102-70 1-15 z bramy. 1-15 M U l Y K A wszelkie roboty w tym zakresie. Łódź, Próch-
HURT - DETAL Galanleria I tekstylia, Jan ,.vYK~viN-TNĄ - BIELIZNĘ ~ Męs-k-ą, - uszYJ'e-sz nika Nr. 13 (Zawadzka). 1·1 
O h l . S k Ł'd' p' k k 44 17 SKŁAD INSTRUMENTOW Muzycznych "ME-

c a I - 'a, o z, lotr ows d - sobie tylko w f-mi e Łódzka Wytwórnia Bielizny LODIOFON" L. St~pniewski, Łódź , Pio trkow -
HURTOWA i DETALICZNA SPRZEDAZ GA- i cz. BOGUCKl i S-ka, Łódź, Piotrkowska 6. ska 155 l-t5 
LANTERIl i MANUFAKTURY, S. Goldberg Zakład przyjmuje tylko z powierzonych ma-
i R. Blibaulll, Łódź ul. Dr S Więckowskie- teriałów. Specjalność koszule sportowe. 1-31 "ODEON", Wielki wybór plyt grilmohmo-

l 7 wych oraz instrumentów muzycznych JAN go 8. - -- ~- -~ ~ WYROBY DEMBINSKI. Łódź, Piotrkowska 160 tel. 140-63 
HURTOWNIA WYROBOW WLOKIENNI-
CZYCI-I, ł-uoiak i S-ka, Łódź , W;ęckowskie-
go 10, tel. 204-68. __ _ ... 1-31 SPRZEDAZ 
HURTOWNIA WŁOKlENNICZO _ GALANTE- Galanterii i Wyrobów Zakopiańskich. Hurt-

Detal TADEUSZ SITEK i S-I(a, Łódź, Piotrkow-
RYJNA "M I N E R W A", Łódź. ul. Więc- ska 117. 1-31 
ko\vskiego 7, tel 184-29. 1-31 

HURTOWNIA MANUFAKTURY- - GAlAN-1 M E B l E I 
TERU Sl,misław Sawicki I S-ka. Łódż. uJ. Gduł'! ________ .... __ """'~ ____ 1!:mI 

ska 31a. 1-15 MEBLE Tanio oddają Zakłady Stolarskie 
HURTOWNIA - GALANTERYJNO - TEKSTYL- Spóldzielnia "B U D O W A", Łódź, Piotrkow­
NA, E. Hybsz, J. Janicki i ~ka, Łódź, Piotr- ska 154 w podwórzu, tel. 202-84, 209-76. Wyko­
kowska 9, tel. 129-2!ł. \-15 nuje również wS1elkie roboty budowlane. 1·31 

LALKI - OZDOBY CHOINKOWE 
LICHTARZYKI CHOINKOWE, koiiCl'iwki clo 
świecidełek. T. UMIĘCKI I S-ka, Łódź, Próc.h-
nika 16. 1-31 - -
KLINIKA LALEK .s. POWIERSI~A f~ódź,. Sien-
kiewicza 50 1-15 

PACIORKI I PRACOWNIA KWIATOW SZTU 
CZNYCH "ALEKSANDRA WOELFLE", wł. 
Aleksandra Zie~~owa · Łódź.. Piotrkowska 
118 I oie.tr~ 1-15 

PRECISIOUS-RADIO Łódź. Sienkiewicza 2. Re· 
mont radioodbiorników i budowa nowych na 
zamówienie Wzmacniacze Szybko - tanio -
fachowo. 1-31 

ARTYKUŁY TECHNIClNE 
RENGEl I S. PAWŁOWSKI. Skład Arty­

kułów Technicznych, Łódź, Piotrkowska 150' 
tel. 100-84. 1-31 

- --
HURTOWA I DETALICZNA- Sprzedaż artyku: 
łów WOdOciągowych, piecowych i naczyn 
,.ZELART", ł. .ódź Narutowicza 22 tel. 135-82 

- -- ----STANISŁAW MAKOWSKI i S-ka. Sprzedaż 
wyrobów żelazn ych, narzędzi i art. gospodar­
stwa domowego. Łódź, Piotrkowska 109, t41. 
208-63. Przedstawiciellitwo ""'l.(J firm:y R~ss I 
LublWe. ,l . l 

f ... 
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Telefony o upowszechnieniu wSDółzawodn~(twa w rolnictw-e 
tO-Straż Pożarna_ 
13-Pow. Komenda MO. 
51-Miejski Post. MO. 
91-Starostwo Powiatowe. 
50-Szpital Powiatowy. 
I (':'P. U. B. P. 
3.S-PPR. 

-
CZYTAJCIE I 
"GłOS HAOOMSZCZANSKI". 

Kronika Literacka 
Z inicjatywy koła Polonistów studen­

tów UMK w Toruniu stworzono Klub 
Młodych Literatów, który zgruJXlwać 
lTIa młodych adeptów literatury z TOfu­
nia, a zwłaszcza z Un~wersyt€>tu MK. 

"Nie ulega najmnie.iszej wątpliwo- Były już pewne samorzutne próby 
ści, że gdyby ten stan rzeczy miał w-pólza\\'ooniCl€nia w pracach wiej­
trwać nadal, :rdyby dysproporcja mię- &kich. Są przodujące gmin~. je t pewne 
dzy tempem rozwoju przemysłu, a \Ą'spólz(I\\'('dnid\\'{) \\' pracach meliora­
tempem rolnictwa nie łagodziła się, a cyjnych Ol az lik\"\'idac;ji odłogów Sio· 
zaostrzała, gdyby pozostawanie w t y- -linkowo latwo moina zorganizować 
le rolnictwa w stosunku do tempa roz współz:'l\\".(xl n ict'\'o pra{'~1 \\' majątkach 
woju przemysiu mialI się pogłebiać pań6twowych, len nie wolno nam za­
to rezultaty ttgo musiałyby być bar- pomnieć, że podstaw0 na6zego rolnic­
dzo ujemne dl;} całQści nas7.ej gospo- twa są drobne indywidualne gospodar­
darki". (z przemówienia to\\'. H. Min- stwa chlop1'kie, które powinny podjąć 
ca na plenum Zarządu Głównego powszechny wysiłek \\'spółza\\"o<lnicze­
ZSCh. nia w podniesieni'U \\' łasnego dobrobytu 
Jednym z najważniejszych 7adań ja- i dobrobytu własne·go państwa - Pol-

kie wysuwają się na czoło naszej dzia- ski Ludowej. 
łalności gospodarczej jest usprawnienie .JeŻeli współzawodnictwo rolnicze ma 
t€>Chniki rolniczej i podni€Sienie ilościowe stac- się pO\\"szechne. musi wyjść od do­
i jakościowe produkcji rolnej. Jest to za lu, od samych gospodarzy. Tylko wteDY 
danie jakie minister przemysłu - tow. unikniemy wszelkich strat, wynikających 
Hilary Minc postawił przed Związkiem z przestarzalego sposobu go po,darowa­
Samopomocy Ch lo p5kiej na ostatnim nia, j·eżeli ogół naszych rolników zau-
Plenum Zarządu Głównego. waży je i zacznie z nimi walczyć. 

Zadanie to stoi przede wszystkim Trudno jest porównywać rolnich\'o z 
przed masami członków wiejs,kkh Pol- prz-emysłem, le<:z czasem poró\\'nania 
skiej Partii Robotniczej, przed aktywem I narzucają się same. W górnictwie. ma­
rolnym. S()we i hvórcze w1'pół7a\\-odnict\\'0 r07-

\\ ' inęło sie \vtedy. ady górnicy zrozumie 
li, że przy lepszym zorgllnizowaniu pr~­
cy przyno'zą \\"ięk~ze dochody i P:;I",­
stwu i sobie. Zac2'ę\j wtedy nie tyikl 
szybciej pra<:o\\'a ć, IIle przedr wszy·t­
kim realizować \\ ' ła!"l1e pomysły, udo-ko 
nalające produkcję . 

Trzeba f)()wiem zdać ~obi€ dokładnie 
~ pr a wę z lego, ie współza wodnktwo 
pracy, a co za tym idzie z\Vięk:7enie 
produkcji polega nie na szyhkim ma ha· 
niu łopatą. czy \Yidlami, łe<:z na twór­
czym wysiłku ludzkiego mózgu. 

Nikt z nas nie wątpi, że nasza wies 
j%t dCl takiego "Tiłku 7dolna. $wiad­
czą o tym nie tylko zastępy \viełkich u­
czonych i artystów, którzy w przeciągu 
"-ielu pokoleń z niej wyszli. lecz i osią~ 
nięcifl ost;:dniej doby, osiagnięcia Polski 
Ludowej. która przede wszystkim na sy­
nad wsi jest oparta. 

Warta nad Wartą 

Wieś nasza nie może pozo6tać w tyle 
Za na, Zy111 przem~'<;lem. Chhp nie pracu 
je mniej niż górnik Pracuje tyll<o mniej 
sprawnie, mniej nowocześnie, Górnik 
m<Jże dokładnie \Vvliczvć co 1l'obił dane 

1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11_11 go dnia i ile zrohf!. ChłQp do tej por.' 

Szpital odbudowany przez pracown-ków 
rzadko kiedy liczy/. GdYQY liczył przed 
wojna, mógłby policzyć zaled,,'ie swoje 
krzv\vdy, Ewoje za\Ą'iedzione nad7ieje. 
niep>otrz.ebne \\""siłki. Natomiast llcząc 
dzisiaj zd'Jbędzil' ocenę własnej pracy 

W sZlpitalu p"ychiatrycznym w Koście spalinowymi 449 chorych. do pobliskich dzili g05lpodarskim systemem do końca i ocenę pracy sąsiadów. Rozejrzv się 
rzynie na Pomorzu pokazują zwiedzajCj lasów pod Rososzycą, i tu, pomordowaw wielkie dzie·ło. czy jego wysiłki nie idą na marne i Cl .. 
cym celę, w jakiej trzymano chorych szy strzałami nielicznych, dających je- Dziś s7.pital, 7ajmując kilkadziesiąt ha nie można ich obrócić na lepszy poży­
przed kilku \viekami. Jest to mała klitka szcze oznaki żyda, wrzucili 7włoki do powierzchni, posiada piękny gmach ad- tek dla państwa i dla siebie. 
do której zakratowane, wielko 'ci chust- trz€>Ch zbiorowych mogił. Skromny, brzo ministracji, cztery duże pawilony dla Przez [kzenie i ocenianie własnej 'pra 
ki do nosa 0].;.i0l1ko nie przepus2'czało zowy krzyż, z tabliczką z odpowiednim chorych i piąty zakaźny, oraz nowoczes cy r07umi~ się prowadzenie dokładnej 
świa,tla. Garść slomy na kamiennej po- napisem, oznacza dziś miej&e kaźni. ny dom mieszkalny dla pracowników. 
dłodze i ' ciężkie, okute drzwi odcinały Druga "ewakuacja" przeszło stu cho- Zakla,rl obliczony na 750 chorych Pczy konkret!1ej ra~111Ink()\\'ości rolnej . Cieka 
nieszczęśliwego od śW'iata do końca ży- rych nastąpila w roku 1942. Przewiezio w danej chwili 280 pacjentek i 205 pa- \\'e rzeczy pisze na ten temat naukowy 
cia. . I no ich celem "specjalnego" leczenia do cjentów. ;nstytut w Pulawach: "Wydzia,t Ekono· 

Strasz1,iwa ciemnota spoleczeństwa, 'Bojanowa pod Rawiczem, gdzie po kiJ- Szpital jef,t do·skoIlA,le urlądzony i za- miki Drobnych G05JXldal'lStw" wybiera 
d h l' dn' ch za . !lI ws elki śl d nie gospCJtdalo,,'any W szerefĘ cennych apa- (k) ra{'hunk()\\'<lści gospodarstwa tYJXlwe podsycana przez kler, wi ziała w c 0- \u ,I~ ,gIn"t ,z a po - przecip.tne oadvi takie n3J'lepieJ' przed~ta 

h h· - t h d' 6zczęsLiwpch Szczegolowv raport o mar ratów \\' .vpasażvJj go Szwedzi, J'est Rent )o> J 
r:~ p6yC ICZl1Ie "opę anyc przez la- - '. J. ••• J \\'iaJ·a. n"lłoże,nie ogółu drcbnv. ch g~po_ 
bł " d l k' k h \ tyrologll chorych szpitala w WarcIe zo- I;en. Spiżarnię ~ kuchnię Za<1lpatruje t' a , wi z.i;) a ;,grzeszni OW" s 'azanyc . - darst\\' '" kraju. Oto'ż pl. par. J.·I: lata' c"' .. 

l 1 · . stał dołaczony do akt procesu Grelsera własna ferma, nuży ogród, oraz dwa Q- (.I . ł:1 na wie~zne po ępienie, a eczeme ogram < : urow(li"l7enia rachunko'w, a czaselTi już 
d l d w Pomamu środki rolne w Mikołajewicach (pow. czalo się ościsIej izo acji, gorszej o . . , Po roku, gospodarstwo przedtem U7.na-W walkach wyzwolenczych \\ roku turecki) i Glinnie (pow. siera<lzki), na któ -dożywotniecro więzie.nia. . ', ne za typowe przesta.le byc' typowe, .fe-. '" . . •. 1945 szpItal, doznał dalszych uszkodzen rych pl'acują spokojni, lub będący w 

Ponure te C7~SY. nalezą, ~a SZCZęS~11e od pocisków niemieckich. stadium końcowego leaenia chorzy. go wyniki wskazują, że wzniosło sl~ na 
do bezpowro~ne!. pl zeszłosc}~ a wspoł- Szczupły personel, zakasawszy ręka- Inwentarz żywy wzrósł do 60 s7tuk _ wyższy poziom". 
c~~6na psyc.hl~tt la, post.a" lona . b~rdz~ wy, ber grosza w kasie, rozpoczął re- nie licząc droob:iu. Oznac7a t<l, że przez prowadzenie ra. 
"J sok?, zmlent!a warunkl.lecZ€1Ola I by mont ogołocone'go z urządzeń i żywno- Największą bolączką jest jednak brak chunkowości rolnej doch()dzi się do pod 
~owanJa chorych, stw.arz~)ąc te,go r?dz~ ści, pozbawiones;o dachu, szyb, podziu- lekarzy. Dr. Gwidon Łukaszewski. wielo ni-esienia wydajności w rolnictwie i do 
JU atI?osf~rę, by .pa~J~ncI o skrz~wlon~J raWlion-ego pociskami szpita.la. Zdawało letni dyrektor szpitala, oddany mu ca- obniżenia kosztów prodl1kcji. I j€dno l 
p?ychlc:, Jak najmnIej odczuwali swoJe by się, że jest to przedsięwzięcie ponad łym sen'em i związany z chwilami naj- drugie j-est niezbędne zarówno państwu, 
clerp~nla. . ' . . siły, godyż trzeba było j-eszc7e opieko- ciężs7ej niedoii, ma jednego tylko asy- jak chłopom, Pa!15twu dla os.iągnlęcia 

,Jeanym z naJ~10\\-OCZ~snleJszyc~ zakła wać się 413 chorymi, ocalałymi przed stenta. samowystarczalności g06pódarczej, chłó 
elow tego ty.JYU Je.st ~zpltal psychlatrycz- okrucieństwem okupanta. Przyczyny tych brakó,v są dwojakie pom dla osiągnięcia dobrobytu i p-ełn~j 
ny w Warc}e pod ~Ieradzem; Za/ozony Garstce za.paleńców z dyrektorem dr. - ogromne straty wśród psychiatrów, kOonsumcji. Rolnik stając do wspólzawo. 
został z koncern ubległeg~ WIeku w bu- Łukaszewskim na czele przyszła z JXlmo spowodowane okupacją, oraz niechęć dnictwa pracy będzie w ten sposób pra. 
dynkach poklasztornych, Jako przy!uł.ek cą Armia Cerwona, dostarczając żyw- młodych lekarzy do osiedlenia slę na pro cowa! od razu nad ulepszeniem Swego 
dla umysłowo chorych, celem. odcl~z~. ności i środków lekarskich. W tym cięż- wincj!. warsztatu pracy, będzie wydajniej pro­
nia s.zpltala w Tworkach. W kIlkanascle kim dla pracowni,ków okresie 7awiąza- Lecz zarówno dr. Łukaszewski, jak dukował, lepiej zarabiał, co będzie dla 

. lat P?źniej, \V roku 1.908 - przem:a,no- ła się szczera przyjaźń. Personel, od- I cały jego personel, doskonale zgrany niego największą nagrodą i najspra\de­
wany został na oddZIelny 7akład. W 0- wzajemniając się za doznaną JXlmoc, z Radą Zakładową, nie ugina sj'ę pod 0- dllwlej wymierzoną. Maso\ve prowadze­
~resie t~m duże za~ługi. dla je~<; :oz;vo- urządził w najmniej zniszczonym bu- gromem codziennej pracy. Wydźwignęli ni'6 ra<:hunko,,-ośc! rolnej, codzienne za.­
jU po!ozyl dr. ŁunleckJ. Wlasclwy Jed- dynku administracji sa,lę dla 400 rannych szpital 7 gruzów, prowadzą go wyłącz-stanawianie się nad poczynaniami ,ye 
nak rozkwit zakładu nastąpił w kilka żołnierzy radzieckich, otaczając ich naj- . nie z dość niskich opłat za leczenie, własnym gospo()dar~,twie przyczynić się 
lat później, dzięki niestrudzonej energii troskliwszą opieką. ! z\\'ięks.zają potencjał i o niczym mnym może do szybkif'go p%tępu \v rolnidwie 
dr. Karola Szymańskiego. Bez niczyjej Nie minęlo pól roku. a szpital odbudo mówić nie IJmieją j9.k o tym ('() zrobią Ludzie mogą czynić różne ulepszenia. 
pomocy, jedynie na zasadach samowy- wany zos.tal wła-Ilymi siłami i przedsię- za rok, lub ~\Va. . I wynalazki, przeksztalcać narzędzia pra-
starczalności, wybudowano nowoczesne biorczością praco\"ników, którzy bez Dzielni, ,;erdeczni ludrle. cy. Wiele z tych ulepszeń można będzie 
pawilony, wyposażone w najlepszy żadnych kredytów i subsydiów doprowa t S. Wroc7yński I upowszechnić na cały kraj, a wynalazcę 
sprzęt lekarski, a liczba pacjentów w ro godnle nagrodzić . NaJWiększą nagroda 

ku 1939 doszła do 1.400 osób obojga Uk r n-I spekulanCI- -I pa ~ ze będzie jedn.ak własne, dochodowe, dobo 
płci. rz" zorQ"anlz.rlwane gospodarstwo. 

Lecz przyslla wojna i okupacja. Ten obowiązek społeczny, który nie 
W roku 1940 Niemcy, którzy po wkro Na ostatnim posiedzeniu Dele~atury luniu: lwal15kl Józef, Kulesza Tadeusz tylko nie stanie S1ę obciążeniem, ale pr2'v 

czeniu do Warty zajęli szpital. wywieźli Komisji Specjalnej \V Łod7i postanowio- i Krasnodembski Micha! oraz \yłaścidel niesie chłopom szybkie bezpośrednie ko 
w samochodach wypełnonych gazami ł k kI T u no ukarać wysokimi grzywnami oko o a s epu \V omasZoQwie 1'·I:1ZOW. - rzyści, spoczywa przede wszystkim na 
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40 w asckle I s epow z erenu o ZI o rzaK e ena. naszych towarzyszach, na wiejskich ko 
Ogłoszenia drobn. i województwa łódzkiego za pobieranie Poza tym Delegatura Komisji Specjal łach partyjnych, na ich rzetelnym podej-

Czernidła szewskie, kleje, proszki atra nadmiernych cen za artykuły pienvszej nej skiero\\'ała do Komisji Specjalnej w 
mentowe do skór, smołę; woski; glazu- potrzeby, nieujawnianie cenników itp. Warszawie wnioski o ukaranie w for- ściu do pracy, na ich umysłowym wysil­
rę; atrament ranilinę sze\\"s.ką polesa Między innymi na zapłacenie grzyw- mie skierowania do obozu pracy kilku ku. Towarzys7e, czekamy na Pstrow·' 
wytwórnia "Rodo" Łódź, Piotrko\'-s Ka ny w wysokości 100 tysięcy złotych ska- właścicieli sklepów, którzy dopuścili się skich od pługa! 
31, tel. 188-78. zani zostali \"łaściciele s.klepó", w Wie- \Yiększych przestępstw. Zofia Przęczek. 

Wydawca: WOJ. Komitet PPR w lodu, Komitet Redakcyjny. Red. t Adm Łódź, Piotrkowska 85, Telefony: Redaktor Naczelny 215-14. Sekretariat 254·21. Redakcja nocna 172 - 31 
Dzial O!;łoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakl. Graf. RSW .. Prasa" AdministraCja nie przyjmuje odpowiedzialoości za tenninowy druk ogłoszeń. 

CENY OGLOSZE~; w tekście (strona - 4 szpalty) od l mm do 100 mm zł. Ii za l mm, od IDI 200 mm d. 170, powyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 upa1t). od l do 100 mm 
zł. 55 u I mm od 101 - 200 '11m 7.1. fi"!. powyże j 200 mm zł. 80.- Nekrolog' (strona - 4 szpat ty) od l mm do 50 mm. zł. 30 la I mm. od 51 -:- I~ m.m. zł: 40. :xl 101 .- 150 mm. zł. 50, pl>Wy. 
tej 150 nm zł. 85. ).głos~oia drobne (za I slo wo) os?b!ste i po~z. ~odzin zl. 20., han~lowe .zł. 25, zguby zł. 20 'Xls~uk. pr~cy zł. 10. V! me~le I sWlęta wszys~kie ogloszent.ll o 30 proc:. 
drożej. Zastrz_ :~n e mle Jsca \V rek,:,cie o 100 prOC. drozeJ. Ogloszema. tabelaryczn~, bll~nse I. komb:no~aDe. o 100_ proc .. droze] . . Og~osz~Ola wy ~8rO?'e ~~ród voooych do 50 mm przez } 
lI'zpaltę o 50 proc. drożej. ponad 50 mm I 2·szpaltowe o lor. proc d-ozel . Rabató-o.' w zadne] forlTlle SIę rue udZIela. Nie przYJmuJe SIę odpoWledzlalnosc1 za tJttmlnowy druk ~ 
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Sprosłowanie 
w no,tatce, zamiesZ!Czo'nej w N-r;ze 329 na­

,ze go piSiJna pt. "Reljest,racja dmgiego kU'lXllllu 
na mle<ko", włlllno być, że "od dni'a 1 g,mdnia 
\':',dilwall'! będzie mleko świe,ze wiloki 7 litr.", 
1 nie 1 litr., jaik zamiesz,czolllo omyll1ko'Wo. 

ZGŁASZA.JCIE MIESZKANIA DLA 
STUDENTOW 

Większa część młodzieży akademick.ie,i 
znajduje się obecnie w nader ClęZ 
l(iEj sutuacji mieszkaniowej. Wielu studentów 
Ilie posiada dachu nad głową. ,II,' związku z 
tym Bratnia Pomoc stl1d. U. L . zwraca się z 
gorącym apelem do społeczeństwa o zgłasza­
nie wolnych mieszkań lub pokoi do Sekcji 
Mieszkaniowej BP Jaracza 7, I piętro w go­
dzina-::h rannych, lelefon 268·66. 

.Jednocześnie zawiadamia si~, zainteresowa 
lvch, że Sekcja Pośrednictwa Pracy dysponuje 
vię~szą ilością wykwalifikowanych korepely-
1rńw. ze wszystkich przedmiotów. 

Godziny zgłoszeń i adres jak wyżej. 

Popularyzacja prawa 
Komisja Popularyzacji Prawa przy Sądzie 

Okręgowym w Łodzi, rozpo-::.zyna z dniem 15 
grudnia 1947 roku (poniedziałek) o godz. 19-ej 
Kurs dla Popularyzatorów Prawa z zakresu 
różnych działów prawa: 

Kurs prowadzony będzie w sali Sądu Okrę­
gowego w Łodzi (plac DąbroWskiego Nr 5) 
w formie dwugodzinnych wykładów, odbywa· 
jących się raz na tyd7ień w godzinach wie­
czornych. 

Kurs jest doslępny dla wszystkich słu­
chaczów absolwentów uczelni prawniczych, 
społecznych, politycznych i ekonomi~znych. 

Kurs jest bezpłatny. 
Osoby pragnące wziąć udział w Kursie, ze­

chcą zapisywać się do dnia 14-go grudnia 1947 
roku w gmachu Sądu O.;cręgowego w Łodzi 
(Plac Dąbrowskiego 5), w pokoju Biblioteki 
Nr 127 pierwsze piętro w godzinach: od lO-ej 
do 13-ej u ob. Borzęckiego. 

BRAWO, CZU.JNE PATROLE M. O. 
Dnia l grudnia w nocy w Biurze TranspoT' 

t.owym przy ul. Kopcińskiego 33 usiłowano do­
konać kradzieży towaru. Prze:hod.ząca patrol 
M.O. przeszkodziła złodziejom, płosząc ich. 
Skonstatowano, że złodzieje zdążyli już wykuć 
otwór, którym mieli zamiar przetransporto­
wać skradzione przedmioty. 

ZDERZENIE 
Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Podrzeczne.i 

tramwaj nr 11, jadący od Placu Wolności cio 
Biduckiego Rynku, prowadzony przez Henryxa 
Jankowskiego Przędzalniana 17, uderzył w kon 
ny wóz, załadowany węglem, którego woźnicą 
był Zygmunt Rą.~z7ński, Kochanowskiego 16a. 
Zderzenie nastąpiło w momencie gdy Raczyń­
ski wymijał dwie stojące na ulicy dorożki. 
Ofiar w ludziach na szczęście, nie było. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSf,U 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

zatrudni: 

Fabryka M 3 Łódź, 
Kopernl:ka 56 58 

INZYNIEROW ELEKTRYKOW 
I MECHANIKOW 

TECHNIKOW-KONSTRUKTOROW 
SPAWACZY, 

TOKARZY 
I KOTLARZY 

Warunki do omówienia. Dla sił wysoko· 
kwalifikowanych przydzielamy służbowe 
mieszkania (2 pokoje z ku-::hnią z wygo· 

darni). 
Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Personal:1y 

Fabryh 

OGf,OSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Podat­

kowy - przypomina wszystkim zainteresowa­
nym, że w myśl art. 1 ust. 1 i 21 dekretu z 
dnia ' 16. 5. 1946 ro:<u o zobowiązaniach padat­
kowych (Dz. U. R. P. nr 27, poz. 173) osoby 
odpowiedzialne za prowadzenie przedsiębiorstw 
państwowych i pod zarządem państwowym Qd 
powiadają całym swym majątkiem za doda­
tek za zwłokę od zaległości podatkowych pań­
stwowych i samorządowy:h. 

Wobec tego zwraca się uwagę wymienio­
nych osób na obowiązek płacenia podatków sa 
morządowych w przepisanych terminach. 
Łódź, dnia l grudnia 1947 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

CENTRALA ZB~TU 
MASZYN ROLNICZYCH 

f,ódź, Traugutta 9 III p. 

zatrudni 

wykwalifikowanego 

KSIĘGOWEGO 
na kierownicze stanowisko 

Warunki do omówienia 

Zgłoszenia do Wydziału Personalne-
go w godzinach 9-14. 11790 

GŁOS Nr. 331 

Ze sportu 

I • o • I s • 
Jedenasiu chłopców z •• Grodu Przemysława" 

Za-szczytny tytuł piłk arskiego mis,lrza Polski 
po 18 lata·ch przy,padl po raz drugi opo'lnat'Iskiej 
Warcie. Droga do lego zaszczylu wiodła przez 
tiUdny do prze'brnięciB las eliminacji l rozyrv­
wek ,które rozpoczęły się już wczesną W:O·5'lą. 
\V elimi·nacjach do Klasy Pańslwolwe'j warcia· 
rze ponieśli dwie porażki: z Ga'rbamią 1:3 l ... 

Tę<:z>ą 1 :2. Na'jwy'ższe zaś zwycięstwo osiągnę­
li z Lublinianką 11:1. 

KRYSTKOWIAK - ,SZTACHETKA" 
Kto w chwili obecne i reprezentuje zielo:1e 

barwy Warty? A więc zacźnijmy od bramka­
rza. Świątynię poznaniaków zamiast populdr­
nego niegdyś Fo,ntowicza bro'ni obecnie Feliks 
Krystkow:ak . Jes.l on z zawodu tokarzem i za­
trudniony jes1t w zakładach HCP. W barwach 
Warty gra od 1945 roku, ma 22 lata. 

W najtrudniejszych lI1awet sy.tuacjach pot!­
b-ramkowy<:h cechuje go olimpijski S1poikój, któ­
ry wyprowadza z równowagi kibiców przeciw-
nego obozu. . 

Je>:t to zawodnik bardz'l ambitny, n'el po .. , DANIELAK - REKORDZISTA 
mimo jego 33 lat znawcy wróżą mu je-szcze Prawy pomocnik, Pio-tr Danielak, je3t z -za. 
długą karierę· wodu urzędnikiem w firmie, wyrBlbiahcej słyn. 

WEISS ne koshld "Maggi". Tak jak Groń-s!lo jes'L Ol! 
Prawy obrolica, Tadeusz Weiss, jeM z za- wychowa'nkiem "Warty". 

wodu urzędnikIem. Swego czasu przebywał iV re-prezoolacji Polski Danielak grał ezle­
we Fra,ncjl, gdzie c:z'tery razy grał w reprel:en- ry razy. Danielak ma już 34 lata, a rozegra 
tacji Związków ZawodowyC'h. rIVC.l !!leczy 400. 

Do Warty Weiss wsląpił w 1945 rok l ! li­
czy 25 la '~. 

KAŹMIERCZAK 
Lewy pomo-cn ~k, Stanisław Kaźmierczak, 

jest z zawodu technik;em drogowo-wodnym, 
zatrudnionym w SpoleC"lnym Przedsiębiorslw:e 
Budowlanym . W reprezentacji Polski grał już 
dwukrotnie, a w reprezelJ1ltacji Związków Za­
wodowych - pięć razy. 

W Warcie grał jur.!: od 1936 r. Kaźmierczak 
liczy lat 33. 

GROŃSKI - "SZTOPER" 
Srodkowy pomocnik, K- zimierz Grońsk i, 

SMOLSKI 
Lewoskrzydłowy, Bolesław Smólsiki, jest J 

zawodu urzędnikiem. I on również :lil;e~v de 
wychowanków "Warty". W repreze'utilcji Pryl 
,ki gral dwu kro·bni e, a w reprezentacj Zwiil1 
k,'w Zawodowych sześć Jazy. 

Sl.Jólski liczy 25 lat. 

SKRZYPEK 

DUSIK - "GOZIOŁ" 
Lewy obrońca, Michał Dusili., jest z 

kupcem. Do Wanty wstąpił również 
roku W reprezentacji Po,lski grał już 
k:·otllie. 

je;;·t z zawodu technikiem mierniczym, zatrud­
za'NJdu n~onym w Zarządzie Miejskim Pozna,nia. Jest 
w 1945\ on wychowankiem "Wa!1ly". Liczy lalt 26. 
3zei-::io- Przez ko,legów z boiska ochrzczollly zoslia~ 

przezwi51kiem "Sztoper". 

Lewy łącznik, Marian Skrzy'pniak, z zawodu 
jest lIównier.: urzędni'kiem. Pracuje Qn w nie­
zbyt sympatycZillej instytucji, a mian'Jw:de ... 
Ubez!)leczalni Społecznej. 

W "Warcie" gra od 1946 roku, ale w dru· 
żynie ligowej dopiero w tym sezonie. Lat 26. 

CZAPCZYK 
Srodkowy illa;pastnik, Henryk C'2za:pczyk, jes 

studentem i sprawuje funkcje ocapitana drużt Dzisio; O godz. 19 

KonferenCja kierowników sekcji piłki 
. 

ręczne) 
Łódzki Związek Piłki Ręcznej zwojuje na 

dzisiaj, dn ia 2 grudnia br., konferencję kierow­
ui!;:ów ; ka'pita'nów drużyn pillki ręcznej dla 
omówienia i ujedno~tajnienia spraw porządko­
wych, jak wychodze,nie drużyn na boi5~O, 
wznosze,nie OIkrzyków, zachowanie się dru:!yn 
podczas zaw'odów, jaik również dla zalPozna'llia 

zebranych z ostatruimi zarządzeniami PZPR, do­
tyczącymi zmian w po'stanowieniach Związku. 

Ko'nferen-cja odbędzie się w lokalu ŁOZPR 
przy ul. Piotrkowskiej 67, punktualnie o godz. 
19-tej. Obecność wymienionych jest obowiąz­
kowa pod rygorem wyciągnięcia llastępst s'.~­

tutowych. 

Wicelnistrz todzi "Tęcza" pokonała CI\S 12;4 

-l,!, 
W "Warcie" gra od 1946 rOIku. Lat 24 . 

GENDERA 
Prawy łącZlIlJik, Bo,lesław Gendera, iest z za­

wodu urzędnikiem. Wychowanek "Warty'. W 
r('prezentacji Polski grał dwukrotnie. 

Jakiś czas przebywał we FranCJi, g ~z;e w 
r"-pezentacji Związków Zawodowych wystę­
pl:wał ośmiokro,tmie. Lat 29. 

BENIAMINEK - GIERAK 
Prawo,skiTzydłowy, Dyoruizy Gir.rak, je5t ! 

zawodu mechanikiem samochodowym. J:=s~ on 
: beniaminkiem mistna Po,lski, gdyż liczy za led­
l \'iie 19 lat. ! Pomimo młodego wieku Gieril'k jest już rIo-

I brym piłkarzem i rokuje duże nadzieje na 
. przyszłość. 
I lON ... TRENER VOGEL 
\ Trelllerem "Warty" jest popularny pilkaiZ 
węgierski, Karol Vogel, dawny gracz Ujpesti 

Węgier trenował "Wartę" od 1938 ro·ku do 
wybuchu wojny, a obeonie trenuje Warciarzy 
od czerwca tego rokJu. Niedługo więc, ale do· 
brze ... 

arszaw· ganiz cj zaw·o la 
,w ~odzi spodzie"""aD1Y sie lepszej 

Jutro w dużej sali YMCA odbędzie się meCl 
zapaśniczy pomiędzy ['e,prezellltacją Łodzi a re­
prezentacją Czecho-słowacji, która w niedzielę 
po,kQna'ła repreze'utację Polski w Warszawie 
5:3. Cze.cho-słowacy wY'stąpią w Łodzi jako re­
prezentacja Pr.agi. 

Wy.niki meczu warszawskiego przedstawia­
ją się następująco: 

W wadze ml!JSzej Rokita (P) wygra! w 15-ej 
minucie z Zema:nem ,przez złaman'ie mostka. 
Polak był przez cały czas walki stroną ataku­
jącą· 

W wadze koguciej Marcok (P) wygrał na 
pUIIkty z P,rimarem. 

W wadze piórkowej Stóżek (P) przegraj nie 
znacznie na purukity z Vasadką. Decy~ja sę' 
dziów spotkała się z blu>zliwym przyjęciem na 
widowni. 

W wadze lekkiej Swiętoslawski (P) po ży­
W€j walce uległ na punkty Brdekowi, wyróż­
niającemu się dobTą tec.hniką i dużym reper­
tuarem chwytów. 

W wadze półśrednie1 Gryf (P) sprawił nie· 

I\:ino ,,}łOLONIA" Piotrkowska 67 

Pocz. godz. 17 ·ta. 

spodziankę swą ładną walką z LlUldakiem. Zwy j'n!ci:e ambasadQI Czechosłowacji w Warszawie 
ciężył na punkty lepszy lechnicznie zawodnik - p. Hejret. 
czechosłowaru:i. .. . ,. " i Przed zaNodami gości i zawodników powi-

W w~dze srednl.e) IPO zy~eJ l ZaCH)te] wal- tał prezes PZA - C!lOtomski, po czym pastą­
ce Gołas .(P) odmosł ~wyclęstwo !la, p.Uillkty piła tradycyjna wymiana upomiruków. 
nad Splttklem. Była to Jedna z na]ladnre]szycn O .. d' bł' d k b 1 b 
walk s.potkania. rganrzaCJa ~awo. ow y a Je nal '. & a, a. 

W d . ł .. k' . K ' "k' ,.; .. , (P) SpodZiewamy S ię, ze w ŁodZI wy1padme ona wa ze po ClęZ lej Slą'" le N.,-_ po· . I l p' . 

łożył w 17-ej mi'llucie "tylnym pasem z parte- ~,,~,l'~'~"'~";'~';;""'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''łI''H'' 
ru" Hampl. Reprezentant Czechosłowacji oka-
zał się jednym z najlepszych zawodników z 
drużyny gości i zademolllstrował bardzo dużą 
klasę w wall ce. 

W wadze ciężkiej Gliński (P) uległ już IV 

2-iej minucie 12S-kilowemu Rozicce, który go 
połoźył na łopatki przez "złamanie mos'oka". 

W ringu sędziowali na zmia:nę: Bialoch (C) 
i kapitan związkowy PZA - Ziólkowslki. Na 
punkty sęd.ziowa'li: WOljta (CSR) i Szub ań-ki 
(Polsk'a). 

Zainteresowarue zawodami bylo balrdzo 
wielkie. Wśród widzów byli O'beCJli m. in. dy­
re~tor PUWF - inż. Kuchar oraz IPrzedstalwi­
ciel PKOl. - dyr. Askan~. Na mecz przybył 

DZIS PREMIERA! 

Kupczak zdyskwalifikowany 
na pół roku 

Jak donosi "Przegląd Spoptowy", jeden z naj­
iepszych naszych kolarzy krrótkodys,tamsowych 
na torze, Józef KUlpczalk (Kra'ków) zosltał przez 
swój oklfęg zdyskwalifikowany na pół roku za 
obrazę dzia la,łności KOZK w udzielonym .:~ 
przez siebie wywiadzie prasowym. 

Goście zawiedli •.• 
A.Z. S. (Łódź) i H.K.S. wygrywają 

Pierwszy Film Produkcji Czeskiej w Polsce! 

Czwórmecz koszy1kó,wlci j siatkówiki !pomię ' 
dzy drużync;mi Pomorza: Zjednoczonych z Byd­
goszczy i AZS z Torulllia, orraz AZS i HKS z Ło­
dzi zakończył się zwycięstwem AZS (Łódź) w 
siahkówce i HKS w imszy1kówce. Goście Zi!­

prezellltowaJli mieifl1y pozit>m i przegrali wszy' 
sl.'k.ie spotkania. Wyniki techniczne wy~ląóa.ją 
następująco: 

LUDZIE B Z SKRZYDEŁ 
W rolach głównych: 

J. PETROVICKA, 

G. NEZWAL, 

E. LINKERS. 

Reżyser: F. CAP 

Produkcja: Państwowej Wytwórni 
Filmowej w Pradze. 

Ekpsloatacja: Film Polski. 

Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od piątku 5. XII. 

~~~""""""""""""""""""-=~~I"""""""""""~~"" 

CZYTAJCIE ~,GŁOS ROBOTNICZY" 

SIATKOWKA: HKS - AZS (Torut'I) 2:0, 
AZS (Łódź) - Zjednoczeni (Bydgoszcz) 2:0 
fmał: AZS (Łódź) - HKS 2:1. 

KOSZYKOWKA: HKS - TOIUIl 34:30, AZĘ. 
(Łódź) - Z1ed!lloczeni (Bydgoszcz) 20:13; fina)' 
HKS - AZS (Łódź) wygrał HKS 33:19. 

PubIicznośc·i około 500 osób. 

Ił' Jlnąlii 

Wzrasta zapotrzebowani e 
na ""asów" piłkarskich 

Głośna Qstatnio była sprawa kupna La.wt'o 
na, luaj[epszego środ1{Qwego na;pa5tnika Anglii. 
przez III-ligo,wy klub [liłkrurski NoltWng (X,un­
ty. Obecnie ten sam kilub, roz,porząd'Z!ający du­
żymi sumami pieniędzy na zakl1p graczy, za­
proponował os'ta'tnio drużynie Wolve'rhampton 
Wamders kUjpno jej najlepsz'ego napastnioca _ 
We6tcotta, za którego go~ów jest za!płacić każ. 
>tlą cenę. 


